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tĘna numeru TO groszy

CEM TRAinY 
O R G A N

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię !  
Wydawca i Rada Naczelna P. P. S.

OPLATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

N I E C H  Ż Y J E
SOCJALIZM!

W A R SZA W A , U L  WARECKA NR. 7
REDAKCJA — ta l. 5.06-70 
DYREKCJA -  2.20-18 
ADMINISTRACJA -  3.13-80 
DRUKARNIA -  2.76-43

KONTO CZEKOWE W  P .K .O . 175
P o u to w e  Przekazy  R ozrachunkow e 

Hrzqii Pocztowy W arszaw a I K arto teka N. lit

Cena numeru 1 0  groszy
W arunki p r e n u m er a ty i w W arszawie z odnoszeniem  m iesięcznie z ł. 2.50, bez odnoszenia z ł. 2 .20  na prowincji m iesięcznie z ł. 2 .5 0 , zogranicę z ł. 5.60. Za zm ianę adresu  50 g r.

„NAPRZÓD* Kraków, ul. Sw. Tomasza 1 1 -a  „GAZETA ROBOTNICZA0 Katow ice, ul. T eatralna 12. „ŁODZIANIN" Łódź, Al. K oiduszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI0 P io trków  Tryb. ul. P iłsudsk iego  1 4  
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1 . „ROBOTNIK POZNAmSKO-POMORSKI" Poznań, ul. S trom a 2 4 . „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" B iałystok , Rynek K o lu s z k i  2 9 . 

o g ł o s z e n i  Za w iersz wysokości i  m ilim etra w tekście g r. 50, zw yczajne 40, nekrologi do 60 mm. g r, 20 , powyżej 60  mm. g r. 3 0 ,d robne za w yraz 20 gr. Poszukiw anie I zao fiarow anie  pracy  bezpłatni* 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ O głoszenia tabelaryczne •  50 proc. d rożej. Układ og łoszeń  tekstow ych I zwyczajnych 6-szpaltow y. Za treść  og łoszeń  Redakcja nie odpow iada

Pojedynek artylerii na rzece Jangtse

Bitwa o Nankin
Sukcesy wojsk chińskich w prow. Szansi

ltą o N ankin toczy  się z  wiel 
cie ^ 'va}tow nością . R ozstrzygn ię­
t o  *a d a  dzień. W e  środę 
kliet ^ram  m*a s ta  zosta ło  zam - 
t n  ^  a  m ury st° l ‘cy s3 um ac- 

W °jsk a  chińskie zak ład a ją  
0ra2 a karab in ó w  m aszynow ych 

Umacn ia ją  fo rty fikacje w  prze 
w d a n i u  a tak u  japońsk iego . Ró 
Qbr 2 P row adzone są  p ra c e  nad
ty i r c  Prz e c i 0 tm i-cz ą . M iędzy 
Dy T 11’ P rzygotovm w ane s ą  schro  
flek 3 ludności cyw ilnej n a  w ypa- 
J>0ń ? a!otu esk ad ry  sam o lo tó w  ja -

£ klch-
'►ieit- ece o d b y w a się
ty P ojedynek a rty lery jsk i. For 
^  óskie usiłu ją n ie  dopuścić po 

8i? n ap rz ó d  esk ad ry  ja -  
L  kiei. zna jdu jące j się  w. rejon ie 

w  liczbie p rzeszło  • <> o- 
^  M im o silnego  n a ta rc ia  Ja 
S b  ?^ ó w  w zdłuż zachodn iego  
Cy J 2eża je z io ra  T aih u , Chińczy- 
fzyjt rzym ują sw e pozycje w  gó- 

m rejon ie nadbrzeżnym . Od 
S  wy f i ń s k i e  dokonały  k o n tra ta  
t t i  k ierunku m. U sih, lecz zm u- 

cofnąć się w o b ec  zna- 
S j^ ^ c h n ic z n e j  p rzew ag i przeci-

Ko
^ ^ Qmunikaty  chińskie donoszą o 
cię Wleniu w alk  na szerokim  fron 

Prowincji Szansi, p rzy  czym

Chińczycy odnieść mieli szereg 
lokalnych sukcesów . S traże przed 
nie w ojsk  chińskich, posuw ając się 
na północ, osiągnęły  T unjandżen, 
30 km. na południe od T ajuan . —  
Aktyw ne operacje p row adzą Chiń 
czycy rów nież w  rejonie T aigu  —  
gdzie im się udało za jąć  szereg  
w ażnych punktów  strategicznych. 
O gólny kierunek kon trnatarcia

chińskiego w ym ierzony jest na 
Juise, na południow y w schód od 
m. T ajuan . Z drugiej strony  ko­
m unikat chiński donosi o p rzyby­
ciu do portu  Lungkow, na północ­
no - w schodnim  w ybrzeżu prow in 
cji S zantung  7 now ych okrętów  
japońskich  z w ojskam i, które m a. 
ją  w zm ocnić w ysadzony tu przed 
tym desant.

E c h a  !22!2źw l o n d y ń s k i c h
leszcze o koloniach—.sprawa powrotu Niemiec do Ligi

N aw iązując do ujaw nionych o- 
becnie niemieckich planów  kolo­
nialnych, k o reso n d en t dyp lom aty­
czny „D aily T e leg rap h " podkreśla , 
że francuscy m inistrow ie, którzy 
przed w yjazdem  do Lonctynu nie 
posiadali kom pletnego sp raw ozda 
nia o rozm ow ach lo rda H aliraxa 
w  N iem czech, zdum ieni byli, gdy 
dowiedzieli się z ust sam ego H ali- 
faxa, jak  znaczne są niemieckie 
żądan ia  kolonialne. Jasnym  się sta

Orzeczenie arbitrażowe Min. Opieki Społecznej stwierdza, źe

p. Musioł postępował bezprawnie
i S z u l i  m y  2 p i o w n i K i i  I I P .  nie ly fo  przepisami

P. A. T. komunikuje:
W związku z zatargiem, jaki p°- 

wstał pomiędzy pracownikami Związ­
ku Nauczycielstwa polskiego kura. 
torem Z. N. P. przy obejmowaniu 
przez b. kuratora agend Związku —  
kurator ZNP. i  k°mitet strajkowy 
pracowników zwrócili się do m iniste. 
rium opieki społecznej o rozstrzyg­
nięcie st°sunku pracy tych pracow. 
ników. Jednocześnie aktualną była 
sprawa pracowników przyjętych 
przez b. kuratora.

Wyznaczony przez p. Ministra O .

70 rocznica urodzin
Rezydenta Rzeczypospolitej

d*in z° ra i w  70-tą  rocznicę uro­
b k u  rezydenta Rz- P . ks. a rcy .

od p raw ił uroczyste 
i)9 nstwo w  katedrze Św. Ja-

P. p nabożeństw ie obecni byli: 
^  ^ 's r  gen. S ław oj-Składkow - 
^eJihu^P’ m arsza}kowic S enatu  i 
I, | ’ cz?onkowie Rządu, prezes 

5ki>' • gen. dr. Jakub  K rzem ień.
P ł̂p brezes N ajw yższego  T rybu- 
^y fjj^ 'kh in is tracy jnego  dr. Heł- 

’> pierw szy prezes Sądu

N ajw yższego Supiń&ld, podsekre­
ta rze  stanu , generalic ja , cz łonko­
wie domu cywilnego i w ojskow e­
go P rezyden ta  Rz. P . o raz . wyżsi 
urzędnicy państw ow i.

P o  nabożeństw ie Rząd z p re­
m ierem  n a  czele, m arszałkow ie 
izb  ustaw odaw czych o raz  prezesi 
N ajw yższej Izby K ontroli, Sądu 
N ajw yższego, N ajw yższego T ry ­
bunatu  A dm inistracy jnego  udali 
się na zam ek, gdzie złożyli ży ­
czenia P rezydentow i R. P. (PA T).

Dalsza likwidacja
„Kapturów"

\  ^ j e
u , ncii trw a ją  w  dalszym  cią-

i poszukiw ania broni

J 'O 'c z o r a j  ,  .
,1'ain Pa cerow ali w  lesie  St. Ger
V v mieli
’’'Uni -1?0

a broni i am uni-
‘?dzy innymi karabiny m a-

w ieczorem  turyści, 
>wali

znaleźć dw a karab iny  
We o raz znaczną ilość a -  

pobliżu C am brai znale

Ho

szynowe.
„O euvre" zaznacza, że w  ciągu 

osta tn ich  dw óch tygodni policja 
w ykryła i skonfiskow ała 103 k a­
rabiny m aszynow e, 707 karab i- 
nów, 18 p isto letów  au tom atycz­
nych oraz w ielką ilość am unicji 
a między innym i około 140.000 n a­
bojów .

pieki Sp°ł. na arbitra w tej sprawie 
główny inspektor pracy p. dyr. M. 
Klott —  po szczegółowym zapozna­
niu się z przebiegiem sprawy i f°r . 
mą, w jakiej miałoby nastąpić i ° z .  
wiązanie umowy o pracę z pracowni-

BY WZBUDZIĆ WĄTPLIWOŚĆ CO 
DO AUTENTYCZNOŚCI TEGO DO 
KUMENTU.

Arbiter uważa za konieczne, ażeby 
kurator wezwał pracowników w di o. 
dze nie nasuwającej wątpliw°ści co

kami, wydały °rzećzenie, w którym do rzeczywistego poinformowania za 
stwierdza, że na zasadzie dostarczo. 
nych materiałów nie stwierdził, ażeby 
umowa o pracę z pracownikami Zwią 
zku Nauczycielstwa polskiego  
ZOSTAŁA W TRYBIE, PRAWEM 

PRZEPISANYM, ROZWIĄZANA.
Jak ustalił Sąd Najwyższy, strajk 

sam przez się N IE JEST PRZY­
CZYNA ROZWIĄZANIA UMOWY 
O PRACE pomiędzy PRACODAWCA 
A PRACOWNIKIEM, natomiast nie­
stawienie się do pracy pracowników 
bez uzasadnionej przyczyny może 
sp°wodOwać rozwiązanie umowy

interesowanych do podjęcia pracy na 
skutek jego wezwania będzie uważa, 
ne za rozwiązanie um°wy o pracę z 
winy pracownika.

Przepisy prawa nie regulują spra. 
wy zapłaty za strajk. Praktyka zna 
w pewnych wyjątk°wych przypad­
kach, zależnych °d faktycznych f,ko. 
liczności sprawy i na podstawie zgod 
nej woli str°n, przyjście z pom°cą 
finans°wą pracownikom narażonym 
w wyniku długotrwałego strajku na 
szczególnie dotkliwe straty material, 
ne. Rozstrzygnięcie tej sprawy pozo. 
stawia się statutowym władzom zwiąprzez pracodawcę z winy prac°wm. 

ka na podstawie art. 32 p. d. R°z- i zku, _ 
porządzenia o umowie o prace pra- i Odnośnie wysuniętego przez pra­
cowników umysłowych i art. 18 p. d) | cowników postulatu zwolnienia z pra 
Rozporządzenia o um°wie o pracę ro. cy tych pracowników, którzy zostali

je  te raz  —  pisze „D aily T ele­
g rap h ", że Niem cy nalegają na 
posiadanie wielkich obszarów  ko­
lonialnych w  Afryce, przy  czym 
oko niem ieckie skierow ane jest 
bardziej na m ożliw ość eksploatacji 
belgijskiego K onga i portugalskiej 
Angoli, aniżeli n a  obszary  d aw ­
nych kolonii niem ieckich , z a rz ą ­
dzanych obecnie przez pańs tw a— 
sp raw u jące  m an d a ty : W . B ry tan ię 
południow ą Afrykę i Belgię. M ini­
strow ie francuscy przekonali się 
jednak, że prem . C ham berlain zaj 
muje w  tej spraw ie bardzo  mocne 
stanow isko i bynajm niej nie zam ie 
rza przystąp ić do dyskusji z Niem 
cami.

*

Jednym  z tem atów  szczegółow o 
om aw ianych w  toku  rozm ów  fran 
cusko - bryty jskich była sp raw a 
w idoków  pow rotu  Niemiec do Li­
gi N arodów . Lord H alifax zrefero­

w ał, że kanclerz H itler zapy tany  
przez niego w  tej spraw ie ośw iad  
czyć miał, że dopiero w ów czas bę 
dzie m ógł w  ogóle p rzystąp ić  do  
rozw ażenia tej spraw y, o ile przed 
tym dokonane będzie całkow ite 
oddzielenie pak tu  Ligi N arodów  
od trak ta tó w  pokojow ych, o raz 
gdy zm ieniony zostanie art. 16-ty 
(sankcyjny) pak tu  Ligi N arodów . 
W  dyskusji nad  tym  stanow is­
kiem Niemiec, ze strony  m inistrów  
francuskich podkreślono, że tego 
rodzaju  reform a Ligi N arodów  zre 
bukow ałaby  rolę Ligi N arodów  do 
o rganu  jedynie konsu lta tyw nego . 
N a uw agę tę  prem ier C ham berlain 
odpow iedzieć m iał, że w  istocie 
rzeczy Liga N arodów  już dzisiaj 
poza ten zakres nie wychodzi i że  
przeto m ateria lne przeprow adzenie 
tych reform  niczego w  obecnym  
sianie rzeczy nie zmieni.

17 lotników niemieckich
zi»iegio do Austrii,

Donoszą nam z W iednia, iż  gra 
nicę niemiecko -  austriacką koło 
m. Scharding przekroczyło ' kilku 
lotników niemieckich, którzy zgło  
sili się na posterunku austriackiej 
policji pogranicznej, ośw iadczając 
iż służyli w  lotnictwie niemieckim  
w Hiszpanii, skąd przybyli do Nie

miec na urlop. Obecnie mają wró­
cić do Hiszpanii, ale nie chcą te g o  
uczynić, w ięc zbiegli do Austrii i  
zgłaszają się do policji.

W edług ich ośw iadczenia z b ie -  
g łó  w  ten sposób i z  tego sam ego  
powodu 17 lotników niemieckich.

b°tników.
B, kurator Związku Nauczyciel­

stwa polskiego N IE DOKONAŁ ROZ 
WIAZANIA UMOWY O PRACE 
PRZEZ DORĘCZENIE PRACOW­
NIKOM WYPOWIEDZENIA W 
DRODZE PISEM NEJ LUB W DRO. 
DZE TAKIEGO OGŁOSZENIA, KTÓ 
RĘ, JAK WYMAGA ORZECZNI­
CTWO SADOWE, NIEWĄTPLIWIE  
DOTARŁOBY DO WIADOMOŚCI 
PRACOWNIKÓW.

Rozwiązanie przez byłego kuratora 
umowy o pracę w drodze Ogłoszenia 
na zewnętrznych murach zajmowa­
nego przez prac°wników gmachu na- 
leży uznać

ZA NIEWYSTARCZAJĄCE, 
gdyż nie dotarło ono do wiadom°ści 
Ogółu pracowników, a nawet gdyby 
zawiadomienie to był° d°stępne dla 
prac°wników, to forma jego, a więc 
brak oryginalnego podpisu, daty lub 
choćby blankietu związkowego MÓGŁ

przyjęci przez byłego kuratora — wo' 
bec okoliczności, iż żądanie to zOsta. 
ł°  wysunięte tylko przez jedną s>tro. 
nę, ARBITER UZNAJE SIĘ ZA NIE  
KOMPETENTNEGO DO WYDANIA  
W TEJ MIERZE ORZECZENIA, na . 
miast opiniuje, że uprawnienia i °- 
bowiązki, ciążące na kuratorze co d° 
„tymczasoWego zabezpieczenia mająt 
ku stowarzyszenia" i  „prowadzenia 
spraw niezbędnych, związanych z 
tym majątkiem" obejmują praw° po. 
dejmOwania tylko takich aktów, nie 
wyłączając zawierania n°wych umów 
o pracę, jakie z uwagi na zadania 
kuratora w myśl ustawy są niezbęd­
ne.

W związku z tym również przy­
dzielenie poszczególnych prac°wników 
d<> pracy, ich kwalifikowanie oraz w 
miarę kcnieczn°ści zwalnianie należy 
do wyłącznej właściwości kuratora w 
ramach zadań, jakie są mu p°wie 
rzone.

Anglia odmówiła gen. Franco

prawa stosowania blokady
M kapturowy w Austrii

N eu stift w  Bur 
‘o  ̂ *s2le w’̂ kryto zbrodnię, m a- 
hy Pozory m ordu kop-

C ^ i c h '  N a jedn eł z dr°S  Po d '
kt’ V Zna*e z iono trupa n ieja-

ClScllelbergera, na ciele
< ^ ł rjvv2najd ° w ały się  4 rany po 

%  A resztow ano 15 osób, 
4 s 4» jak  się zdaje, b ez­

pośrednio  zam ieszane w  m order­
stw ie. Z ab ity  V eischelbereger, 
który poprzednio  zajm ow aJ się 
czynnie polityką, osta tn io  zaś wy 
cofał się z działalności politycz - 
nej ,dzielił się niedaw no z ojcem 
obaw am i przed  m ożliw ością tr a ­
gicznego końca.

K orespondent dyplom atyczny  
„D aily T e leg rap h "  podaje , że rząd 
angielsk i za ją ł już s tan o w isk o  w 
sp raw ie  d ek larac ji gen. F ranco , 
do tyczącej ew entualnej b lokady  
hiszpańsk ich  po rtów  repub likań­
skich. D ow ództw u hiszpańskich  
faszystow sk ich  sił m orsk ich  w  P al 
mie zakom unikow ano  ze stro n y  
rządu  ang ie lsk iego , że generałowi 
Franco n ie przyznaje się  praw o- 
głaszania blokady. W iadom ości te 
p o tw ie rd za  rów nież koresponden t 
m orski „T iin es‘a “, donosząc , że 
w ładze ang ielsk ie  m iały już sp o ­

sobność ro zm aw iać  z dow ódcą 
flo ty  faszystow sk ie j n a  M ajorce, 
adm irałem  M oreno. W ładze angiel 
sk ie podkreśliły  w  rozm ow ach, że 
obce p ań s tw a  n ie p rzyznają  ża d ­
nej ze stro n  w oju jących  h iszpań ­
skich  p ra w a  do u s tan o w ien ia  blo 
kady, i że naw et w  razie przyzna­
nia stronom  praw stron wojują­
cych obce państw a n ie  ścaerpią 
bezpośredniej napaści na cudzo­
ziem skie siatk i handlowe, n iezale­
żnie od tego, czy  napaść będzie 
miała m iejsce na w odach teryto-l 
rialnych czy rja  palnym morzu. J

Potęga lotnicza Anglii
Co tydzień 100 nowych samolotów

„D aily  H erald" donosi, iż W . 
B ry tan ia  w  końcu przyszłego  ro­
ku będzie rozpo rządzała  8.000 
sam olotów  w ojskow ych pierw szej 
linii. Z ak łady  lotnicze m ogą p ro ­
dukow ać 5.000 ap a ra tó w  rocznie, 
nie uciekając się do pom ocy po ­
m ocniczych fabryk już w ybudo­
wanych, lub zna jdu jących  się w 
trakc ie  budow y. W a rsz ta ty  lo t­
nicze, nie licząc pom ocniczych,

m ogą w ypuszczać co tydzień 100 
sam olotów . W  razie po trzeby  pro 
dukcja m ogłaby o siągnąć  liczbę 
tak  pow ażną, iż byłoby trudno  
dosta teczn ie szybko szkolić p ilo­
tów  ,by zaopatrzyć  w  załogi no- 
w ow ybudow ane sam oloty. .

P o za  2000 sam olotów  p ie rw ­
szej linii lotnictw o b ry ty jsk ie ;.po­
s ia d a  już obecnie bardzo  pow aż, 
ne rezerwy.

P o lic fa n c i  p o r w a n i
przez terrorystów  arabskich

Z Jerozolim y donoszą, że 3-ch 
policjantów  palestyńsk ich  zag inę­
ło od poniedziałku rano , kiedy 
w yruszyli z H aify  n a  służbę p a- 
tra to w an ia  okolic podm iejskich. 
Istn ie ją  obaw y, że po rw ała  ich u- 
zb ro jona g rupa  a rab sk a , operu­
ją c a  w  górach  N azare tu . Z a z a ­
ginionym i czynione są  usilne p o ­

szukiw ania. O ddziały  w ojskow e 
i po lic ja  p rz e trz ą sa ją  okolice H ai 
fy ,a  zw łaszcza w zgórza po łożo­
ne o 25 km na w schód' od m iasta , 
gdzie w czoraj rano słyszano od- 
g?osy licznych strzałów . O ddziały 
biorące udział w  poszukiw aniach  
posługu ją  się psam i policyjnym i.

Kłopoty Maharadży
z naszyiniKiem Marii Antoniny

W  zw iązku ze sprow adzeniem  
do Indyj h isto rycznego  naszy jn i­
ka M arii A ntoniny, kupionego nie 
daw no w  Londynie przez m a h a ­
radżę D arb h an g a , pow sta ło  cie­
kaw e zagadnien ie . M ianow icie 
w ładze skarbow e w Indiach do­
m a g a ją  się od m ah arad ży  uiszczę 
n ia za  naszy jn ik  op ła ty  celnej w

w ysokości około 200.000 zł., m a­
h ara d ża  za ś  u trzym uje, źe k lej- 
not ten, pochodzący z przed  150 
la t i zw iązany  z szeregiem  ro­
m antycznych przygód, w inien być 
uwmżany za  dzieto sztuki o h is to ­
rycznym  znaczeniu i —  jako  t a ­
k ie—zw olniony od cła. S p raw a  do­

tychczas nie je s t rozstrzygn ięta .



Otwarcie sesji budżetowej Sejmu

Nie będzie nowych podatków
Expose wicepremiera Eug. Kwiatkowskiego

W obecności Rządu w pełnVm skła- 
dzio z premierem gen. Sł.rwoj-Sk*ad- 
kowskim na czele odbyło «ię w środę 
pierwsze w bieżącej sesji budżetowej 
posiedzenie Sejmu.

Dla zadokumentowania „harmonii i 
zgody w narodzie", wchodzącego na 
salę marszałka Sejmu, Cara, posłowie 
powitali oklaskami.

Marsz. Car odczytał zarządzenie p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, poczym o- 
tworzył posiedzenie.

USTAWY WZNOWIONE I  USTAWY 
WYGASŁE.

Marszałek wyliczył następnie projek­
ty ustaw z poprzedniej sesji, co do któ­
rych Rząd wnosi podjęcie dalszych 
prac — do tyeh należą ustawy w spra­
wach ubezpieczeniowych, w sprawie 
organizacji więziennictwa, prawo o u. 
■stroju adwokatury, o zmianach w postę­
powaniu karnym  i in. — oraz projek- 
ty ustaw, które wygasły z chwilą, zam­
knięcia ubiegłej sesji. Do projektów 
wygasłych należą projekty o admini- 
.-•tracji samorządowej w wojew. stołe­
cznym, o utworzeniu województwa sto­
łecznego, o zmianie prawa górniczego.

ORZECZENIE SĄDU 
MARSZAŁKOWSKIEGO.

ście i wówczas istniał wielki wysiłek 
pracy gospodarczej, który podciągał 
Polskę niewątpliwie wzwyż.

Stan naszego gospodarstwa, zdaniem 
p. wicepremiera — jest lepszy, niż re­
jestrują to obecne wskaźniki ustalone i 
używane błędnie".

Pan wicepremier Kwiatkowski przy', 
taoza następnie szereg cyfr statystycz. 
nych, z których wynika, ie  według ofi­
cjalnie publikowanego wskaźnika pro. 
dukęji przemysłowej produkcja dóbr 
wytwórczych wzrosła we wrześniu b. r. 
w porównaniu z wrześniem ob. roku o 
22 proc.

WZROST WYPŁAT
ROBOTNICZYCH.

Następnie odczytano orzeczenie Sądu 
Marszałkowskiego w sprawie incydentu 
pos. Pacholczyka z cudzoziemką p. Mo- 
well w przedziale kolejowym.

Sąd Marszałkowski orzekŁ i i  prze­
wód sądowy nie dostarczył dowodów, 
jakoby pos. Pacholczyk dopuścił się za. 
rzucanego mu czynu.

PODZIĘKOWANIE DLA NARO­
DU BUŁGARSKIEGO.

Następni* p. marszałek w imie­
nin Izby podziękował władzom i 
społeczeństwu bułgarskiemu za o* 
fiarność i dowody sympatii oka­
zane Polsce w związku z katastro­
fę samolotu komunikacyjnego.

Izba przyjęła słowa marsz. Ca- 
ra oklaskami, a obecny w loży 
poseł i minister Bułgarii, p. Tra- 
janow, podziękował Izbie ukło­
nem.

Następnie Sejm wybrał komi­
sje.

BUDŻET.
Przystąpiono do pierwszego 

czytania projektu ustawy skarbo­
wej z preliminarzem budżeto­
wym na rok 1938/9.

Mowa wicepremiera 
Kwiatkowskiego
(W STRESZCZENIU).

BEZ TANIEGO OPTYMIZMU.
Pomimo wszelkich piętrzących się 

przed Polfką trudności, pomimo oczy- 
wiś tych niedomagań i braków, tak wy- 
jątkowo silnie uwypuklonych przez kry. 
tykę oficjalną i nieoficjalną, rok 1937 
— oświadczył na początku swego prze 
mówienia p. wicepremier — zapisze się 
niewątpliwie jako jeden z najlepszych 
w historii naszego rozwoju gospodar­
czego.

.Jestem  pozbawiony chęci zaprawia­
nia moich wywodów tanim optymiz­
mem, sąd'-v jednak, że okres historycz­
ny, który przeżywamy, jest tak brze­
mienny w skutki, iż jetf obowiązkiem' 
nas wszystkich, na których koncentruje 
się znaczna część odpowiedzialności ze 
całość i bezpieczeństwo Państwa, mó­
wić społeczeństwu polskiemu istotną 
nietendencyjną prawdę.

BŁĘDNA METODA BADANIA.

Pan minister stwierdził, że dużą 
przeszkodą dla właściwej oceny sytua­
cji i wysiłków współczesnej Polski, to 
fakt — podświadomego — nagromadze­
nia pewnych błędów w metodzie bade 
nia zjawisk gospodarczych. „Szereg 
państw, chcąc ocenić zmiany koniunktu­
ralne w odchyleniu od najwyższego na­
pięcia pomyślnej koniunktury, przyjął 
za podstawę porównawczą rok 1928 lub 
rok 1929, które to lata nie odbiegały 
zbytnio od stanu równowagi gospodar­
czej, istniejącej poprzednio. Myśmy za­
symilowali tę samą metodę techniczno- 
statystyczną, jednakże u nas rok 1928 
był rokiem wyjątkowym. ,Trzy specjał- 
»* „zastrzyki" spowodowały gwałtowny 
„wyskok" wskaźników w latach 1928 i 
1929 w Polsce — ponad rorm alne zja­
wisko w całym ekonomicznym świee*e. 
Tymi środkami podniecającymi były: 
napływ obcych pieniędzy w sumie oko 
ło  1 miliarda złotych, ożywienie spo­
wodowane koniunkturą węglową w cza 
sie strajku angielskiego i rozwój cen 
burtowych od r. 1925, utrzymujący się 
aa bardzo wysokim poziomie. Oczywi-

Następnie przechodzi m inister 
Skarbu do stwierdzenia wzrostu 
zatrudnienia i spadku liczby za­
rejestrowanych bezrobotnych o- 
raz wzrostu sumy wypłat robotni­
czych.

Szacunkowe obliczenie sumy 
wypłat robotniczych w górni- 
ctwie węglowym, hutnictwie i w 
większym przemyśle przetwór­
czym wykazuje, że w roku bież. 
pracownicy fizyczni zatrudnieni 
w tych tylko zakładach, otrzyma­
ją  o 160 milionów zł. zarobków 
więcej, niż otrzymali w roku uh. 
Stanowi to przyrost o 18,4 proc. 
Suma ta nie uwzględnia ani pra­
cowników umysłowych, ani robot­
ników zatrudnionych w innie i- 
szych zakładach wytwórcz/eh, ani 
też robotników zatrudnionych na 
robotach publicznych i w przed­
siębiorstwach państwowych.

POPRAWA CEN W ROLNICTWIE

Z kolei omawia minis-ter dodatnio 
zmiany, jakie nastąpiły w położeniu 
ludności rolniczej w Polsce dzięki po­
prawie een na artykuły rolnic**. Jeśli 
porównać sytuację z września 1937 r. = 
sytuacją z przed roku, to okaże się, że 
ogólny wskaźnik een artykułów sprze­
dawanych przez rolnika wzrósł w tria  
okresie czasu o 31 proc., wskaźnik zbo­
żowy o 42,3 proc. i  wskaźnik hodowla­
ny o 15 proc., gdy równocześnie wskaź­
nik artykułów przemysłowych, nabywa­
nych przez rolnika wzrósł w ciągu ro­
ku zaledwie o 2 J  proc.

PASYWA ODZIEDZICZONE 
I PASYWA BIEŻĄCE.

Przez ustalenie rzeczywiście dodat­
nich rezultatów całego społeczeństwa— 
możemy z tą samą wolą prawdy popa­
trzeć i na rachunek pasywny naszego 
gospodarstwa. Tych niedomagań i bra­
ków jest szereg bardzo długi i gatun­
kowo ważki. Można więc napewao zro­
zumieć pesymizm człowieka, któremu 
wszystkie przytoczone przeze mnie cy- 
fry, świadczące o wzmacnianiu się po­
szczególnych elementów gospodarstwa 
narodowego, przysłania fatalny stan e- 
konomiczny własnego miasteczka, wła­
snej wsi, a może własnej rodziny.

WYKONANO 97 PROC. 
PLANU INWESTYCYJNEGO.
Następnie wicepremier stw ier­

dza, że podobnie jak budżet, tak 
samo j plan inwestycyjny, uchwa­
lony w roku bieżącym, realizuje 
się z całą ścisłością. Minister 
szczegółowo omawia intensywne 
prace wykonane w ramach planu 
inwestycyjnego w roku bieżącym. 
Do dnia 30 listopada 1937 r. inwe 
stycje objęte ustawą z dnia 20-go 
lutego b. r. pod względem finanso 
wym wykonano w 97 procentach.

ZALEŻY OD PUNKTU 
WIDZENIA.

Praca Polski z roku 1937, stwier 
dza z naciskiem wicepremier 
Kwiatkowski — nie zasługuje na 
lekceważenie i kpiny. Tempo po­
praw y może być zawsze kwestio, 
nowane. Rezultaty oglądane przez 
szkła postulatów są zawsze małe. 
Rezultaty wykute w twardej, opor 
nej, nieprzyjaznej rzeczywistości 
wydają się — być może znacz­
nie większe, niż są w rzeczywisto 
ści. Ten błąd perspektywy odnosi 
się do tych, którzy w tej pracy 
brali bezpośredni udział. A udział 
brał napewno nie tylko Rząd, Ol­
brzymia większość społeczeństwa 
pracowała w roku 1937 wydajnie, 
oszczędnie, z olbrzym ą dozą za 
palu. A w roku bieżącym stw ier­
dziliśmy jeszcze jeden polski fe­
nomen, którego napewno nie mo­
że zrozumieć nie jeden z obcych 
dziennikarzy, którzy ostatnio z ta­
kim uporem i niekłamaną radością nla podatkowego

prorokowali w obcej prasie, że je­
steśmy w przededniu odebrania 
sensacji Hiszpanii i Chinom*.

„Oto w obliczu pracy — mówi 
dalej p. wicepremier — dokonywa 
nej np. w okręgu Centralnym, — 
staliśmy gromadnie obok siebie: 
polscy narodowcy i polscy demo. 
kraci, ludzie o umyslowości inteli­
genckiej, chłopskiej i robotniczej, 
proletariusze i konserwatyści —o- 
pozycjoniści z profesji i prorzą- 
dowcy z fachu, biurokraci, etaty- 
ści i liberałowie gospodarczy — ł 
ulegliśmy wszyscy razem w strzą­
sowi patriotycznemu i upojeniu z 
powodu imponujących rezultatów 
twórczej i zgodnej pracy polskiej. 

GROMADZĄ SIĘ CIEMNE 
CHMURY.

W  drugiej części sw ego przemó 
wienia pan wicepremier stwierdza, 
że kraj i naród, który ma wiele 
do zyskania, ma także wiele do 
stracenia. Dlatego obowiązkiem 
naszym jest patrzeć naprzód i 
chwytać wszystkie alarm y, ostrze­
gawcze. W brew opinii wielu opty­
mistów, W icepremier dostrzegana 
widnokręgu światowym grom a­
dzenie się dość ciemnych i niebez 
piecznych chmur.

Dwa elementy zaważyły niewąt 
pliwie b. poważnie na wzmocnię, 
niu koniunktury światowej w roku 
1937. Pierwszy z nich — to wy. 
czerpanie zapasów światowych 
zbóż i wzrost cen agrarnych w 
krajach rolniczych. Drugim czynni 
kiem koniunkturalnym były pow 
szechne zbrojenia. Ostatnie do­
świadczenia wojenne, jak gdyby 
ostudziły ten zapał zbrofeniowy 1 
wojenny w śwlecie. Wojnę współ­
czesną — podkreśla mocno pan 
Wicepremier — przegrywają eko­
nomicznie na całe generacje I zwy 
ciężcy I zwyciężeni. To też ten 
czynn’k jest dość kruchą podsta­
wą dla trwałości koniunktury. 
PLANY GOSPODARCZE I FINAN­

SOWE NA ROK 1938/9. 
M ontując piany gospodarcze i 

finansowe na rok 1938/39 bratem 
pod uw agę przy rozstrzygnięciach:

1) te  całkowita trw ałość dalsze 
go rozwoju i potęgow ania się ko­
niunktury św iatow ej nie jest za­
pewniona, że zzewnątrz może 
przyjść nowe, silniejsze lub łagod­
niejsze osłabienie,

2) że tym większą uw agę nale­
ży skierow ać na nasz rynek w ew ­
nętrzny i wzmocnić procesy inwe 
stycyjne, procesy zatrudnienia, 
procesy rozwoju konsumeji, wzmo 
cnienia apara tu  handlowego meto 
darni, które nie przyniosłyby zja­
wisk zdecydowanie ujemnych na 
innych odcinkach pracy,
' 3) na obcą pomoc finansową w 

szerszym zakresie na razie liczyć 
nie można,

4) że wszędzie tam, gdzie wy­
łoniły się w r. b. rzetelne trudnoś­
ci i potrzeby — Państw o, w g ra ­
nicach możliwości swoich, winno 
praktycznie te potrzeby uwzględ­
nić, a trudności złagodzić.

Tym zasadom  mają odpow iadać 
i te wnioski, z którymi Rząd przy­
chodzi do Izb ustawodawczych.

N astępnie p. W iceprem ier prze­
chodzi do scharakteryzow ania 
przedłożenia budżetow ego na rok 
1938/39.

NIE BĘDZIE NOWYCH 
PODATKÓW.

Rząd zajął zdecydow anie stano 
wisko, iż nie należy w  chwili obe­
cnej w ydatków budżetowych roz­
budow yw ać w oparciu o nowe ty­
tuły obciążeń społeczeństwa. W ie 
my wszyscy, że obciążenia budże­
tow e na jednego m ieszkańca są 
w Polsce tak  samo małe, jak  małe 
są i cyfry gospodarcze w porów ­
naniu z wielkimi państw am i Z a­
chodu. Gdy w Niemczech same 
tylko podatki przynoszą do budże 
tu 291 zł. na jednego mieszkańca, 
w Anglii 420, w Szwecji 186, w 
Czechosłowacji 88, to w Polsce za 
ledwie 36 zł. Mimo to, jest to w 
na9zych w arunkach ciężar dość 
znaczny.

To też mimo krzyczących po­
trzeb państwowych, w im b wzmo- 
enleuila własnej koniunktury gorwo 
darczej, odbudowując zwyż 80 m* 
llonów zł. z wpływów podatko­
wych — Rząd r»ie projektuje żad­
nego nowego generalnego obciążę

MILIARD ZŁOTYCH NA PLAN 
INWESTYCYJNY.

W sprawie realizacji planu inwesty­
cyjnego w nadchodzącym roku budże­
towym p. wicepremier oświadczył, że 
w okresie od I stycznia 1938 do 31 mar­
ca 1939 r. rozporządzać będziemy w 
przybliżeniu kwotą około 911 mil. zł., 
która przeznaczona zostanie w tym o- 
kresie na roboty publiczne i inwesty­
cje z budżetu państwowego (200 mil. 
zł.), z własnych środków Funduszu Pra­
cy (60 mil. zł.), z nowego planu finan­
sowo - inwestycyjnego (450 mil. zł.), z 
własnych środków przedsiębiorstw pań- 
stwowych i monopolów (45), z fundu­
szów na rozbudowę kolei SIą=k-Gdynia 
(29), z kredytów’ towarowych i robo­
czych, krajowych i zagranicznych (10), 
z autonomicznych funduszów woj. śląs­
kiego (15) i z kredytów zarezerwowa­
nych dodatkowo dla samorządów (12).

Jeżeli do tego dołączymy inne sumy, 
które z mobilizacji finansowej r. b. po­
zostaną na rachunkach w banku i bę­
dą wyzyskane dopiero w  r. 1938 oraz 
nu in. sumy zawarte w budżetach sa­
morządowych, łączących się z planem 
państwowym — to suma inwestycji pu­
blicznych w tym okresie napewno prze­
kroczy miliard złotych.

REFORMA PODATKÓW.

w procesie p. Stadnickiego

p. wicepremier omówił 
„małej reformy podatko-

Następnie 
zasady t, zv 
wej".

Przede wszystkim więc Rząd zamie­
rza znieść od r. 1938139 świadectwa ' np. Akty Sprawy Prokopa, 
przemysłowe. Oczywiście nikt sobie nie 1 UltlOrzył prokurator.

Na wstępie środowej rozprawy 
przewodniczący odczytuje telefo- 
nogram od policji w Siedlcach — 
stwierdzający, iż św. Frydman — 
który dotąd nie stawił słę na roz­
prawę, nadesłał świadectwo !e;<ar 
skie, stwierdzające konieczność 
przebywania w łóżku jeszcze przez 
dni 5.

Prok. Missuna wnosi o nie od­
raczanie sprawy. Przewodniczący 
oświadcza, że sąd poweźmie decy­
zję co do tego świadka po złoże­
niu wszystkich wniosków stron.

Prokurator zaznacza przy tym, 
iż dla przyśpieszenia toku sprawy 
jest wskazane, aby strony odrazu 

i zgłosiły wszystkie wnioski.
, Adw. W oźniakowski wnosi o 

przesłuchanie świadków Herbsta, 
Prokopa, wiceprez. Szpotańskiego 
b. dyr. „Agrillu" Kleina, b. wice­
prezydenta Borzęckiego, Szembor- 
na. Czerwińskiego, Szpakowskie- 
go, Artura Śliwińskiego i sen. Du­
cha.

Obrońca motywuje swój wnio. 
sek tym, że, choć prokurator ape­
lował, by zadawać wszystkie py­
tania świadkom odrazu, jednak w 
zeznaniach prezyd. Starzyńskiego 
poruszone zostały nowe okoliczno 
ści, dotyczące już zbadanych 
świadków, z powołaniem na 
materiał, którego obrona nie 
zna. Adw. Woźniakowski przy­
pomina np., iż mówiono, Iż aow. 
Gabryel zaniedbał 10 tys. spraw o 
niepłacenie rachunków za gaz, iż 
istniał system protekcji, dotyczą­
cej urzędniczek i t. d. Cytowano

którą

flOw
Adw. Szumański wnosi o 

lanie b. min. M atuszewskiego ^  
dziaduszyckiego i dyrektof3 P, 
nainego magistratu Pawło'*'1̂ ,  
adw. Szumański prosi o 
nie listu Olpińskiego, nadesl3 ^  
do obrońców z Paryża, oraz „ 
wołanie dyrektora Elektrown 0 
hna. Adw. Szumański wnios£ 
powołanie tego ostatniego i'jLj,,, 
ka motywuje tym, iż P- & 
miał w swoim czasie bliską s 
ność z działalnością francusk 
konsorcjum w elektrowni. ,0,

Adw. Szumański ponawia ^  ^  
sek o powołanie Siemaszki, *■ ^  
jak wiadomo wyciągnął g° na 0. 
mowę o prez. Starzyńskim &

wyobraża, abyśmy to mogli zrobić ber, 
ekwiwalentu. Dotychczasowy wpływ 
rozdzielony zostanie na dwie części: na 
karty rejestracyjne, które pokryją do­
tychczasowe dochody samorządu tery­
torialnego, gospodarczego i szkolni­
ctwa zawodowego z dodatków do świa­
dectw- przemysłowych. Kwotę nato­
miast, którą z dotychczasowych świa­
dectw otrzymuje Skarb Państwa, Min. 
Skarbu zamierza obniżyć o snmę wyni­
kającą z przewidzianej ustawowo zniż­
ki podatku obrotowego o OJ proc. i 
pozostałą część, t. j. prawie połowę do­
tychczasowych wpływów skarbowych ze 
świadectw przenieść do podatku obro­
towego, podwyższając jego stawkę o OJ 
proc. dla niektórych kategoryj płatni­
czych. W przeliczeniu tym pewna dal- 

t zniżka wpływów Skarbu Państwa, 
która wyniknie ponad zniżkę o OJ proc. 
od 1939 r. pójdzie na korzyść drobnych 
płatników.

W podatku dochodowym min. Skar­
bu wystąpi o upoważnienie do zryczał­
towania podatku dla drobniejszych p łat­
ników.

Dalej zapowiada p. wicepremier upo­
rządkowanie w ciągu 3-eh lat finansów 
komunalnych.

Adw. W oźniakowski wnosi da­
lej o powołanie ponowne świadka 
Frydmana, o powołanie Binentala, 
Kuligowskłego, urzędnika min. 
skarbu i kpt. śniegockiego.

tym przekręcając tę rozmowę >’ 
raportował* p. Starzyńskiem u 1 j 
p ow ołan ie inż. św ie rczew sk ieg  ((|
trzech zwolnionych z mag*5 
urzędników. g(,

Przeciwko wnioskom 
gicznie protestował prok. M sS 
szeroko motywując sp rzeciw . .g 

Po przerwie godzinnej s^ .  o* 
sił decyzję oddalającą w n iosk i^  
brony o powołanie nowych św 
ków, jak również o ponowne P ^, 
słuchanie niektórych ś w ia d k ó ^  
Sąd wezwał strony do skład 
dokumentów, jakie uważają z* $ 
trzebne złożyć przed zamknięć 
przewodu sądowego. e.

Następnie sąd udzielił głosu. p 
skarżonemu, który składa wyJ . 
nienia. Dotyczą one przede ^  ^  
kim zarzutu germanofilstwa ti3‘

lei®'stępnie sprawy gospodarki 111 f, 
kiej. po tym oświadczeniu 06 ^  
żony odpowiadał na szereg P\ -ft 
obrony i oskarżvcie?li, dotycząw.^ 
stosunku oskarżonego Studnic. , ,  
go do walki o niepodległość J 
gionów.

I- **

NIE BUDOWAĆ 
NA NIENAWIŚCI.

Kończąc przemówienie, które 
trwało 3 godziny, p. wicepremier 
oświadczył:

Nie mamy potrzeby budowania 
naszych narodowych ambicyj na 
jakiejkolw iek nienawiści. Czyż 
nie mamy pełnego i niewątpliwe­
go prawa w naszej Polsce, by 
stać się narodem pełno-funkcyj- 
nym, bez czerpania podniety do 
działań z negacji? Czyż nie od­
czuwamy wszyscy jednakowo, jak 
wielkim symbolem naszej jedno­
ści i spoistości stała się armia Pol­
ska?

Pod wodzą marszałka Piłsud­
skiego obaliliśmy słupy politycz­
ne, dzielące nas na trzy zabory i 
umocniliśmy nowe zewnętrzne 
granice Polski wolnej i zjedno­
czonej. Ale w ukryciu zaczaiły 
się jeszcze niewidzialne słupy po­
działowe gospodarcze, rniędzy- 
dzielnicowe, więc musimy je  o- 
balać systematycznie, kamień po 
kamieniu. Wracamy dziś na śla­
dy twórczej polityki ekonomicz­
nej, wynikającej z fizjologii na­
szego bytu państwowego.

Wydaje m i się — kończy pan 
Wicepremier — iż nadeszła waż­
na chwila, w której winniśmy z  
całą energią usunąć atmosferę 
nieufności i dekompozycji z  po­
wierzchni naszego życia publicz­
nego, Tego domaga się nie tylko 
rozum polityczny, ale i sytuacja 
gospodarcza, dająca pewność, że 
w atmosferze spokoju, ładu, zdol­
ności do kompromisu — leży o- 
becnie maximum naszego zbioro­
wego powodzenia. (Oklaski).

Następne posiedzenie dziś o g. 
j 10 min. 30 rano.

MIECZYSŁAW BEM
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PRACOWNIK TRAMWAJÓW I AUTOBUSÓW MIEJSKICH 
W WARSZAWIE 

s»«rł dn. 29 listopada r. b. 
wyprowadzenie nastąpi z kaplicy przy ul. Chałubińskiego w e‘- 
dn. 4,12. r. b. o godz. 13.30 na cmentarz Brudzieńsld.

N a sm utny ten obrzęd zaprasza ją
OJCIEC I r o d z in a .

,*>♦«

Po zgonie
Janusza Żuławskiego

W czoraj na cmentarzu wojsko­
wym na Powązkach w W arsza­
wie zJożone zostały zwłoki ś. p. 
Janusza Żuławskiego, szlachetne­
go i dobrego człowieka, oficera 
„beliniaków“, ostatnio dyrektora 
rozgłośni Polskiego Radia w Wil 
nie.

Na pogrzeb przybyli bardzo 
licznie przyjaciele i koledzy Zmar 
łego z gen. J. Głuchowskim, wice­
ministrem spraw  wojskowych na 
czele. Honory oddały Januszowi 
żuławskiemu oddziały kawalerii, 
której Zmarły poświęcił najlepsze 
lata swego życia.

W  przemówieniach, wygłoszo­
nych nad grobem, złożono w głę-

nieodżałowanego człowieka.

JANUSZ ŻUŁAWSKI ro*f£ 
cząl sw oje życie  świadom®' 
ko uczestn ik  organizacji 
miemstych1’, organizacji ® y  
dzieży szkolnej postępow iI  
niepodległościow ej. W sl.cr^p'- 
r. 1914 poszed ł do L egi°D, j} 
W Polsce N iepodległej P® m  
dalej służbą w ojskow ą. & 
przeniesiono w  stan syoczj' j, 
pracował w rozgłośniach ^  
skiego Radia w e  L w ow .c j
Wilnie, zyskując 
P R Z Y W IĄ Z A N IE  w s z y s tk a  
którzy go znali. „ y

Pozostał do końca 
ideałom ^promienistych' <

bokim wzruszeniu hołd pamięci }om  m ło d o śc i

„Limanowa" zabrała Państwu
8 milionów złotych

W 5 wydz. cywilnym Sądu O- 
kręgowego rozpoczął eię proces o 
8 mil. złotych strat na azkodę 
skarbu Państwa przeciwko firmie 
naftowej „Limanowa4* w Warsza­
wie.

Firma ta, obecnie likwidująca 
się, oparta jest na kapitale zagra­
nicznym — niemieckim. Potrafi­
ła ona dzięki protekcji warszaw­
skiej spółki akcyjnej „Siła i 
Światło" uzyskać pomoc od rzą-, 
du polskiego na uruchomienie 
przedsiębiorstwa.

Firm a „Limanowa" miała zwró­
cić państwu w terminie 3 mies. 
pożyczkę na inwestycje, otrzyma­
ną w towarach. O dotrzymauiu 
tej umowy jednak wogóle nic po­
myślano. Firma nie dała nawet 
zabezpieczenia na sumy ncżyczo- 
ne, a co ciekawsze, obciążenia te 
nie figurują w księgach. Od-etki 
od 8 milionów, jakie firma jest 
wkuta, wynoszą już z górą półto­
ra miliona. Wartość firmy zmniej­

sza się stale, gdyż jej teien)^ ^  
towe się wyczerpują. Obecn* Q. 
ma ta likwiduje się i zac| l0ufl M 
bawa przepisania jej maj-! 
inna osobę.

i. *•

►  D 1 I A Ł  L E K A tS K L
L e c z n i c 3

£fee*foraJ3ia
Jasna 2^

W EN EU Yt ZN K SKó R,n
PŁC I O W E  , o*

Od D r  do H w p e t  N i c d / t e l e ń ^

K. K RAJELr rreJ.
W ENERYCZNE, płciowe, 

P rzy jm uje  w swojej pO.
lecznicy  s p e c ja ln i  „  

W arszaw a, Chm ielna 56 od 8° 
do 8 wiecz-
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Bezpłodna konferencja
* * * * * *  już przebieg konfe- 
ty c. .. rukselskiej w sprawie woj 
cję, 'ns*c0 “ japońskiej. Konferen
M! * ^  U r h u r a lo n i i t  r  n i  r o ^ n l  11^ . u c h w a l e n i u  dobrej rezolu- 
iaw  yj aśniaiącej istotę napaści 
na na Chiny, odroczono

hen, dni* poczym podjęto ją
^ 3  r u  a,e -iuż ^ez udz'a*u 

SdÓh ^°sa * Litwinowa. 
« £ S - «  się, że konferen- 
nłoCaJ .^ le się żądaniem Chin, by 
D-c),, a> które podpisały pakt 
**«] udzie,iiy im pomocy do da! 
hinie,Wa,ki 2 JaPoni4. by przynaj- 
PO(trL  ,w ten sposób, chociażby 
?*niP ’ zaznaczyć swe przywią 
tgjj do paktu 9-ciu i swój pro- 
slęipJl^eciw napastnikowi japoń-

Vt
Konfe pod°bnego się nie stało. — 
!a w rencja wcale nie rozpatrywa 
W0 ni°sku chińskiego. Zamiast 
Coj O su n ię to  nową rezolucję, 
jąc, w rodzaju deklaracji, oslabia- 
Pr. gruntownie przyjętą już po- 
Cf,j n'°  rezolucję. Przedstawicie! 
^ O ś w ia d c z y ł ,  2e nie może gło 
5kn.  23 deklaracją i że musi się 
i w . n'k°w ać w tej sprawie ze 

2 ń* Rządem, 
n, Sądzono dwudniową przer- 
Cq’ czym tekst deklaracji nie- 
betjrnieTliono na korzyść Chin.— 
l»)Q 3rac5ę uchwalono wszystkimi 
fę 'I01!, z wyjątkiem W łoch, któ 

£*°wały przeciw.
V  raCj'a sLteda się z 12 punk 

Pierwsze z nich mają cha- 
tjf, ?r ogólnikowy: o wierności
f a c i ó w  międzynarodowych, o 
' 0 ° ?noaci za' atw' an'a konflik- 
(H l Pr?y P0m0cy siły i t. p., dalej 
Hj aracja zaleca zawieszenie bro 
w  ‘ przystąpienie do rokowań 
tokow ych, nie mówiąc, czy te 
u,-, Wan'ia mają być dwustronne, 
? ?clzy Japonią i Chinami, czy też 
tf,, Ud?iałem pośrednictwa stron 
^1cich. jakkolwiek przed tym, 
^ d n y m  z punktów deklaracja 
h terdza, że nie wierzy, by dwu- 
t ° nne rokowania doprowadziły 

Pomyślnego wyniku: wreszcie 
*racja podkreśla, że nie nale- 

c^/^ażać konferencji za zakóń- 
cza‘ >̂ że na żądanie przewódni- 

n?o, lub dwóch członków kon

ferencji, obrady rozpoczną się na 
nowo, że rządy krajów, uczestni­
czących w konferencji, mają przy 
stąpić do wymiany zdań i wyszu­
kać wszelkie możliwe sposoby do 
pokojowego rozwiązania zatargu.

Do tej deklaracji delegat Chin 
dołączył własną deklarację, w 
której stwierdza, że głosuje ze 
względów solidarności za deklara­
cją wspólną, ale podtrzymuje swe 
żądanie pomocy dla Chin, jako 
skutecznego środka do osiągnię­
cia pokoju.

Tak oto konferencja brukselska
skończyła się na niczym i więcej 
zaszkodziła sprawie pokoju, niż 
pomogła, albowiem ujawniła 
przed całym światem rozbicie 
państw pokojowych i niezdolność 
ich do wspólnej akcji przeciw na­
pastnikom.

W ojna chińsko - japońska po 
upadku Szanghaju weszła w no­
wą fazę. Obecnie mocarstwa za­
chodnie nie myślą już o Chinach, 
lecz o swych własnych interesach 
w tym kraju.

K W l A T  p o d h a l a ń s k i
t>0 b * i e t b ę d n v  k r e m

• H e c n o w a n i a  c e r y  : r a k .

in a ip b a k t y c z n ie u z y

św. MIKOŁAJA
GWIAZDKĘ

i to  OBUWIE 
i POŃCZOCHYi

W A R S Z A W A ,  M a r s z a ł k o ws ka  142. 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH FILIACH.

„Szszęśiie ui książeczce"

ita Sw. Nikołaja
Japonia, kpiąc sobie z praw 

Chin, zakpiła sobie także z przy­
wilejów mocarstw na terenie 
Chin, z zasady t. zw. „otwartych 
drzwi11 i prawie już zagarnęła 
koncesje międzynarodowe. Prze­
ciw temu zaprotestowały już S ta­
ny Zjednoczone, a w czasie naj­
bliższym ma się ukazać także pro 
test Anglii, którą poparłaby Fran­
cja.

To właśnie bezpośrednie zagro 
żenie interesów własnych skłoni­
ło mocarstwa do tak łagodnego 
potraktowania Japonii w Brukseli, 
nie chciano „podrażnić" drapież­
cy, który położył już swą łapę na 
koncesje szanghajskie.

Oczywiście, ani ta  łagodność,
ani protesty nie wpłyną w niczym p o s ia daczy  k siążeczek
na postępowanie Japom., jeżeli f « Y P Y ^  500
akcja mocarstw skończy *  na j P ^  M ikołaj do-
s ou  ac . . | jrz e  w o rk iem  p o trzą śn ie , na-

Już w  przyszły poniedziałek 
Św. M ikołaja! Nie wolno nam 
zapom nieć o pięknym  zw ycza­
ju obdarow yw ania się na Św. 
M ikołaja! Tym bardziej że w 
tym  roku  mamy w yjątkow ą spo 
sobność.

Dzieje się to  dzięki książecz 
kom  prem iow anym  V-ej serii, 
wypuszczonym  przez P. K. O. 
Na książeczkę prem iow aną 
w płacam y 5 złotych, jako pierw  
szą w kładkę, na w łaściciela 
książeczki zgłaszamy obdaro­
w anego i od tej chwili los za­
czyna się uśm iechać do w y­
b rańca, k tó ry  otrzym ał ten naj 
lepszy z upom inków. Co k w ar­
ta ł bow iem  P. K. O. rozlosuje

pew no prem ia będzie tow arzy­
szyć naszem u prezentow i. Tyl­
ko nie traćm y czasu — Św. Mi­
kołaj już 6 grudnia!

N iezależnie od premii, po 9 
i pół la tach  P. K. O. w ypłaca 
posiadaczow i książeczki zeb ra­
ny przez niego kap ita ł w w y­
sokości 600 złotych oraz losu­
je dodatkow e prem ie po 400 
złotych. W ten  sposób książe­
czka prem iow ana łączy syste­
m atyczne oszczędzanie z m iły­
mi niespodziankam i losu.

Jeżeli chcemy podnieść w a r­
tość naszego upom inku, m oże­
my w C entrali lub O ddziałach 
P. K. O. w płacić odrazu dow ol­
ną ilość w kładek  z góry, ofia­
rowując zarazem  i pew ną sumę 
p ieniężną i  „szczęście w ksią­
żeczce".

Przegląd prasy
SESJA BUDŻETOWA.

Rozpoczyna się sesja budżetowa 
Sejmu. Budzi m ałe zainteresow a­
nie k ra ju  — .z powodów znanych. 
Jedyne zainteresow anie, jakie mo­
że istnieje, stoi w związku z róż­
nymi „gierkam i* na terenie Sej­
mu, w rodzaju utw orzenia k lubu  
poselskiego „OZON-u“ .

Ale „Czas" próbuje  zgalwanizo- 
waó ten  Sejm dla akcji przeciw 
Rządowi. Tak, ja k  niedawno (cy­
towaliśmy to ) młodokonserwa- 
tywna „Polityka*. W Rządzie de-

Ironia dobrze wymierzona
W edług zgodnych informacyj 

prasy angielski.ej, p. Adolf Hitler 
w czasie rozmów z lordepi Halt- 
faxem m ia r zażądać:

1) reformy paktu Ligi Narodów 
w tym duchu, by paragrafy  gw a­
rantujące bezpieczeństwo zbioro­
we .wzajemną pomoc I sankcje 
przeciwko napastnikowi zostały 
skreślone;

2) wyrażenia przez Anglię zgo 
dy na zabór Abisynii;

3) pozostawienia Niemcom wol 
nej ręki w stosunku do Austrii >

Amerykański Świat Pracy
*  walce o odbudową gospodarczą

WiHki program budowlany Roosevelta
W 18 eiT kańdc. Federacja Pracy 

P °d  dewizą „pod-
8ił> kupna i ożywienia 

5 jl(/~ak tu ry '‘ program  złożony z 
'lo ty j^ w ,  który przedłożyła Rzą
Ślą *1 W program ie tym  podkre- 

konieczność przyw rócenia
gospodarcze j o raz  spo

p ^ J'
thfcę F ederacji robotniczej
■ S * * :  1) U trzym anie teraź 
bpia e8° poziom u płacy oraz sto- 
*>0^  *a trudnienia na możliwie 
*»jr w ^      ___

°bniżenia płacy za wszelką 
Podwyższenie płacy w 

J^*ę*iach przem ysłu, w któ- 
Me j  CS interesów uzasadnia ta- 
I k k ^ jj^ d zen  ie, 3) ożywienie pro- 

&raz zatrudnien ia  w cięż- 
\ ^ e®yśle przez popieranie 
S** 4 °Za Przemysłu budowlane- 

Wzn,°żen'£ siły kupna 
kybkję rna* robotniczych przez 

Jp'Plficanie płacy oraz z 
1 - bezrobotnych, 5) po-

^o d p o w ie d n ic h  środków ce- 
skażenia zaufania gospo- 

•r fi'Hdz* 6) popraw ę stosunków 
T ą^ . y Pracodawcam i i  pracow

do tego celu jeat u- 
Ewiązków zawodowych 

r*edsiębi„rców oraz uzgod

na
»zej wysokości oraz unik-

spraw y ra- 
'l Z 1 zroomj9*611!8 kosz-
h ^ tj^  ukcji. A m erykańska Fe- 
jĴ Wę stw»erdza, że widoki na po 

^ H hSytUacj i gospodarczej są 
^  5 1 uważa obecne obniżc-

ooluuktury za zjawisko
*owe.

* **
,'etlł Roosevelt wystoso- 

lp- do kongresu, poświę­

cone -wielkiemu pl<,nowi budo­
w lanem u, k tóry  będzie wykonany 
w ciągu nabliższych pięciu lat.

Pryw atne przedsiębiorstw a i 
prywatny kap ita ł muszą ponieść 
główny ciężar budowy nowych do 
mów, rząd zaś będzie się starał u- 
dzielić pomocy i u łatw ień nabyw­
com nowowzniesionych zabudo­
wań.

Od roku 1930 do roku  1937 — 
powiedział Roosevelt — w Sta­
nach Zjednoczonych budowano 
przeciętnie rocznie około 180 tys. 
nowych m ieszkań, wówczas gdy 
przeciętna w ciągu 7 la t, poprze­
dzających rok 1930, wynosiła 800 
tys. m ieszkań. W tym  czasie zna­
czna ilość domów została albo c.ał 
kowicie zburzona, a nie m niejsza 
ilość wymaga pow ażnej nap ra­
wy.

O bliczając koszt budow y jed­
nego dom u na 4 tys. dolarów, o- 
trzym uje się globalną sum ę 12 
do 15 m iliardów  dolarów. Wy­
konanie tego program u n ic  da 
w rezultacie nadprodukcji miesz­
kaniowej.

R ząd postara się ułatw ić naby­
wanie lub wynajm owanie nowych 
domów rodzinom  średnio zamoż­
nym ,dostarczając jednocześnie 
przedsiębiorstw om  środków, po­
zwalających na rozwinięcie ich 
działalności na większą skalę.

Prezydent zaleca: 1) dalsze zre­
dukow anie kosztów finansowych, 
2) rozszerzenie pożyczek hipotecz 
nych na typy zabudowań dotych­
czas nie ob jęte  ustawą, 3) u ła­
twienie instytucjom  i osobom 
pryw atnym  przeznaczenia fundu­
szów, jak im i rozporządzają na 
finansow anie w w ielkiej skali o- 
peracyj budow lanych.

Czechos-Jowacji, co pozwoliłoby 
na dokonanie t. zw. anschlussu 
oraz na zapoczątkowanie rozbio­
ru Republiki Czechosłowackiej;

4) pozostawienia Niemcom i 
Włochom wolnej ręki w H iszpa­
nii i uznania de jure t. zw. rządu 
rebeliantów.

Tylko tyle. W  zamian za zgodę 
W. Brytanii na ten skromniutk’ 
programik hitlerowski, Niemcy ła­
skawie ofiarują:

1) odłożenie sprawy zwrotu ko­
lonii na lat sześć;

2) -łaskawe pośrednictwo celem 
przywrócenia pokoju na Dalekim 
W schodzie;

3) zawarcie t. zw. paktu czte­
rech, którego kontrahenci decy­
dowaliby bezapelacyjnie o polity­
cznych i terytorialnych sprawach 
Europy.

Prawicowy paryski „Journal 
des Debats11, om awiając powyż. 
sze propozycje, słusznie podkre­
śla, że Francja nigdy i w żad 
nych okolicznościach nie może 
zgodzić Się na program , którego 
realizacja sprowadziłaby „erę 
bandytyzmu  w polityce europej­
s k i e j „Era bandytyzmu11 czyli

„bandytyzm międzynarodowy", o 
którym mówili politycy północno­
amerykańscy w odniesieniu do 
państw  faszystowskich.

...A p. Neville Chamberlain, 
premier „narodowego" Rządu W. 
Brytanii wyraził się w Izbie Gmin, 
że wizyta lorda H alifaxa w Berch 
tesgaden „wydate cenne rezulta­
ty11.-  Te 6łowa rozumieć można, 
oczywiście .jedynie w sensie iro- 
nicznym. Nacisk angielskich „sfer 
przemysłowych11 na rząd „naro ­
dowy" p. Chamberlaina jest bar 
dzo silny, nie w tym jednak sto­
pniu, by mógł odbierać pp. mini­
strom Zjednoczonego Królestwa 
zdolność trzeźwego i logicznego 
myślenia.

Swym ironicznym odezwaniem 
się na temat wizyty lorda H ali­
faxa, p. Chamberlain chciał nie­
wątpliwie podkreślić fakt, że bez­
przykładne w swym zuchwalstwie 
żądania hitlerowskie otworzyły 
oczy ślepym .wskazały na niemo 
żność istotnego porozumienia ,roz 
prószyły naiwne i szkodliwe złu­
dzenia. To są bezsprzecznie — 
„cenne rezultaty".

BD .

I

i w  ni mdiii niilisiii
pod rządami narodowych „socjalistów*

Trudno dociec, co skłoniło hitłe- wynosiło 63 proc. Dzisiaj skarb jest 
rowską zglajchszaltowaną prasę do j pusty i  sam Schacht nie potrafi ob-

kom pozycja — woła „Czas” . Nie 
ma jedno lite j polityki. Siedzi tam  
np. Poniatow ski (!). Sejm powi­
n ien  się tym  zająć! Bo inaczej od­
powiedzialność bierze na siebie! 
I  tak  dalej.

Jeszcze jedna spraw a: jak  tam  
jest z tym  „parlam entarnym " klu­
bem  OZON-u? „Czas“ m elancho­
lijn ie  m acha ręk ą : nie wiadomo, 
powiada, — może ten k lub „u- 
sprr.wni* (! )  pracę sejmową, a 
meże po prostu UZALEŻNI ją  od 
wiadom ych czjnników ... Jeszcze 
jedna zależność?! Ten Sejm  zai­
ste coraz bardziej staje się —  za­
gadkowy.

Jedno tylko „,Czasu* n ie  in te­
resuje (a przecie pono „Czas" 
walczy z „to talizm em ") —  czy zo­
stanie podczas sesji poruszona 
sprawa reform y ordynacji wybor­
czej. Granit — to załatw ić się z 
m in. Poniatow skim  i woj. G rażyń­
skim ; o resztę m niejsza.

„DONOS".
„W . D ziennik N arodow y" za­

b ra ł się do harcerstw a polskiego. 
Jak  wiadom o, endecy chcieli na 
stałe ob jąć rządy w harcerstw !e. 
Ale to się nie udało. Stąd gniew.

Endecki dziennik z im petem  
rzuca się na harcerstw o. Co się 
tam  dzieje! O rety! Doszło do te­
go, że uczą... esperan ta! Kto by 
się spodziew ał?! Ale co w ięcej — 
opow iadają tam  o niepodległo­
ściowych walkach na p lacu  Grzy­
bowskim! Rozsyłają prelegentów , 
opow iadających o ustro ju  prze­
mysłowym Polski!

Straszne rzeczy! „Rodzice" te ­
go już wytrzymać nie mogą. A 
zniecierpliw iona „m łodzież" (któ­
ra ? )  rozrzucała podczas akadem ii 
probów ki z cuchnącym  płynem . 
Oto do czego doprow adzło  
„czw órporezum ieuie" młodzieżo-

atakowania » obrzucania błotem daiv 
nej socjał .  demokracji niemiec­
kiej i  austriacldej. Może istniejący 
ruch zakonspirowany dał się we zna 
k i dzisiejszym władcom Niemiec, a 
może inne przyczyny, ale faktem  
jest, żc prasa prowincjonalna, jak  
by na dany rozkaz, przypomniała so 
bie socjalistów i usiłuje ich dyskra- 
dytoioaó w oczach mas.

Czy to się uda — jest rzeczą wąt­
pliwą. Szerokie masy ludności nie­
mieckiej bądź co bądź pamiętają, ie  
gdy hitlerowcy objęli władzę po po­
przednich rządach skarb Rzeszy po­
siadał przeszło 3 miliardy marek w 
zlocie i dewjzach, a pokrycie marki

R A D I O
originalne wiedeńskie Kapach Philip.1 
Echo Thomson oraz Gramofony i Zła 

diogrnmy.

Warszawa, „Rekord”
Ś w i ę t o k r z y s k a 25

ja śn ii, gdzie to złoto i  dewizy podzin 
ły się.

Ponadto za rządów socjalistów nie 
odrąbywano głów i nie koctroicano 
nikogo, ja k  to jest obecnie na po­
rządku dziennym w  „Trzeciej“ Rze­
szy. Nie było też za rządów socjali­
stycznych obozów koncentracyjnych  
ani dni, w których nie wolno obywa 
telom spożywać więcej po nad jedno 
danie. N ie zbierano też po śmietni­
kach szmat, odpadków metalowych, 
kości i  odpadków z tłuszczu, ani nie 
proponowano obywatelom kotletów  
ze śmietnika.

A co ważniejsza, pod rządami so­
cjalistów obywatel niemiecki nie mu-

K olejny donos „D ziennika" ni­
kogo nie zdziwi. W czoraj był do­
nos o TURze, dziś o harcerstw ie. 
Endecja wszędzie chciałaby spra­
wować dyktaturę.

„W AROW NY OBÓZ".
W „K arierze P orannym " znaj­

dujem y artykuł wstępny o ustą­
p ien iu  wielkiego finansowego ma­
gika „III-ej Rzeszy" Schachta. 
Był gen.alnym  dostawcą finansów 
na zbrojenia hitlerow skie. Dlacze- 1

go ustąpił?  CZY ZW Ą TPIŁ? Czy
już nie wierzy, by można było da­
lej upraw iać „m agię" finansową i 
sztucznie  „nakręcać" kon iunk tu ­
rę? Jego miejsce zajął H. GOE- 
RIN G . Ten nie zna wątpliwości... 
Pod jego kierownictwem  zostaną 
wypompowane resztki zasobów 
k ra ju  — na dalsza zbrojenia oczy­
wiście. Jednolite , dyktatorskie 
rządy w gospodarce stworzą dal­
sze przesłanki, podstawy dla w oj­
ny. W ten sposób Niemcy hitle­
rowskie w jeszcze większym stop­
niu, niż dotychczas, sta ją  się „O- 
BOZEM W AROW NYM".

Bardzo trafne wywody. Daleko 
cenniejsze od nudnych sofistyk na 
tem at .k ie row anej dem okracji".

ANDRZEJ STRUG.
„M iliardy" raz jeszcze wysunę­

ły naprzód  nazwisko najw iększe­
go polskiego pisarza naszej epoki 
ANDRZEJA STRUGA. Nazwisko 
tego a u trra  - socjalisty znów U 
wszystkich na ustach.

Z te j racji pozwolim y sobie 
przypom nieć piękny i bezstronny 
artykuł p. Ksawerego Prószyń­
skiego w konserwatywnym  „Sło­
wie" z przed k ilku  dni (N r. 315) 
p. t. „Pisarz N ieodznaczany“. P- 
K. P rószyńsk i nie raz już dowiódł 
— podkreślaliśm y to — że przy 
całym swym konserw atyzm ie m a 
horyzonty szerokie, a myśl śm ia­
łą : Pisze Dp.:  „T ak, jak  w polskie 
sprawy polityczne, tak  i do lite ­
ra tu ry  wnosi Strug swym dorob­
kiem  EU RO PEJSK Ą  SZERO 
KOŚĆ MYŚLI". O „Mogile Nie­
znanego Ż o łn ie rza"  pisze, że „to 
przecież najpiękniejsza  książka w  
literaturze europejskiej o boha­
terstw ie zaginionego bohatera". A  
wielka trylogia w ojenna „Żółty 
K rzyż" „o ileż jest lepsza od  wszel­
kich  Blasco Ibanezów “. I  zmowuż 
jaka p e łn a  k siążka! Jakże głębo­
ko nie hu m am ta in a  już, ale ludz­
k a !"  „J A K IŻ TO W IELK I P I­
SARZ! — pow iada — ile rzeczy 
ten mózg polityerny pojm uje, ile 
rzeczy to serce pisarskie pom ie­
ści!... R em arque przy  jego książ­
ce — to ty lko  fragm en t..."

Z goryczą pisze p. K. Prószyń­
ski o systematycznym utrącan iu  
Struga przy rozdaw aniu nagród li­
terackich.

Piękny artekuł.
K. CZ.

i I I I I !
Faszyści, chcąc osłabić opór Hi­

szpanii republikańskiej i jej silę 
moralną, szerzą bezustannie pogło 
s*d, jakoby Rząd hiszpański zabie­
gał o zaw arcie pokoju, rozejm u i 
t. p.

Rząd hiszpański na ostatnim  po 
siedzeniu przyjął dekret w spraw ie 
walki z defetyzmem, zdradą głów­
ną i  szpiegosiwem. Dekret prze­
widuje b. surow e kary za  w szyst­
kie te  przestępstw a, które będą po 
dlegaiy specjalnym trybunałom

siał oddawać ostatniego feninga na  wyższym, złożonym z sędziów fa­
ce/e zbrojeniowa i nie budził się ra- cisowych 1 sędziów przysięgłych, 
no z uczuciem niepokoju, czy dzisiaj mianowanych przez Min. Sprawie­
nie wybuchnie nowa wojna, po sto- dliwości, Spraw W ewnętrznych i 
kroć groźniejsza od wojny świata- Obrony Narodowej,
wej. I  to samo uczucie podzielali o- 
bywatele innych krajów, dla których 
Niemcy hitlerowskie są dziś ognis­
kiem, z którego groźba wojny pro­
mieniuje na cały świat.

{

Min. Sprawiedliwości, Hernan­
dez, oświadczył po posiedzeniu ga 
bir.elu i przyjęciu dekretu: „Defe- 
tyści, siewcy fałszywych wieści, 
głoszący kompromis, pokój, albo

rozejm, wszyscy ci, co chcą skru­
szyć silę moralną armii i ludności 
cywilnej przez sw ą akcję nielegal 
ną, w słowie i na piśmie, wszyscy 
wrogowie, którzy zachęceni naszą 
pobłażliwością i łagodnością na- 
ozych sądów , brali to za słabość, 
zobaczą i odczują, że Republika 
ma dostateczne środki i dostatecz­
ną energię nietylko do walki z ni­
mi, lecz także do w ytępienia ich".

w sw to i.
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„Pokój międzynarodowy
ce lem  rozm ów francusko-angielskich w Londynie"

Prem ier Chamberlain ogłosił 
we wtorek po po* jdn in  w Izbie 
Gmin oficjalny komunikat o wy­
niku rozmów angielsko - fran­
cuskich. Komunikat ten stwierdza 
na wstępie, że ministrowie fran­
cuscy otrzymali bezpośrednio od 
lorda Halifaxa . toy jaśnienia, do­
tyczące jego niedaivnej w izyty w 
Niemczech. Dają oni wyraz swe­
m u zadowoleniu, że wizyta ta po­
mimo swego charakteru prywat­
nego i nieoficjalnego i pomimo, 
że nie spodziewano się po niej 
żadnych bezpośrednich rezulta­
tów, przyczyniła się do usunięcia 
powodów nieporozumień między­
narodowych, jak również do po­
lepszenia atmosfery.

Co do rozmów londyńskich ko­
munikat oświadcza, 'e wszystkie 
problemy, dotyczące Europy, a 
nawet przyszłego pokoju oraz spra 
wy rozbrojenia zostały omówio­
ne.

Również problem kolonialny 
poddany został dokładnemu ba­
daniu. Kom unikat przyznaje, że 
kwestia kolonialna nie może być 
traktowana oddzielnie i że doty­
czy ona całego szeregu państw. 
Mężowie stanu angielscy i fran­
cuscy doszli do przekonania, że 
cała sprawa wymaga o wiele do­
kładniejszego badania.

Ze swej strony ministrowie 
francuscy przedstawili podróż 
min. Delbosa do pewnych krajów 
środkowej i wschodniej Europy.

Spratca Dalekiego Wschodu, 
k tórej powaga została w pełni 
uznana przez angielskich i fran­
cuskich mężów stanu, była przed­
miotem szczegółowej dyskusji.

W końcu omówiono również 
inne sprawy międzynarodowe w 
duchu wzajemnego zaufania.

Rozmowy londyńskie potwier-

Po zamachu
na Nahas Paszę
Liczba aresztow anych w  związ 

ku z zamachem na prem iera Na­
has Paszę w zrosła do 176 o-sob. 
Większość aresztowanych stano­
wią członkowie organizacji „Zie­
lonych koszul1*. Policja prow adzi 
śledztwo i dokonuje licznych re- 
wizyj d'omowych.

dziły życzenie obu rządów współ 
pracy ze wszystkimi państwar 4 
na zasadzie swobodnych i poko­

jowych rokowań. Ostatecznym ce­
lem tej współpracy jest osiągnię­
cie pokoju międzynarodowego.

’ fil.Ogólne zadowolenie
celem Rządu angielskiego

Po uznaniu Mandżu-Kuo
przez Włochy

Po uznaniu Mandżukuo przez 
Włochy rzecznik japoński mini- 
stcrium spraw zagranicznych o- 
świadczył, że między oboma kra­
jami zaistnieją normalne stosun­
ki dyplomatyczne, o doniosłym 
znaczeniu politycznym. Uznanie 
ze strony włoskiej będzie przy­
kładem dla Ligi Narodów. Uzna­
nie to było naturalnym rezulta­
tem współpracy pomiędzy Wło­

chami a Japonią, jak również wy­
nikło ze stosunków mandżursko- 
japońskich, nie dających się trak­
tować odrębnie. Rzecznik przy­
pomniał, że Włochy utworzyły 
konsulat generalny w Mukdenie 
w grudniu zeszłego roku, t. j. w 
chwili, w której Japonia uznała 
cesarstwo abisyńskie, ustanawia­
jąc w Addis Abebie poselstwo na 
miejsce konsulatu.

Po odczytaniu deklaracji 
mjr. Attlee przewódca opozycji 
zadał pytanie, czy w zamiarach 
rządu leży rozszerzenie rozmów, 
prowadzonych z jednej stron po­
między Anglią i Niemcami, z dru­
giej zaś strony pomiędzy Anglią 
i Francją również i na inne kra­
je, ażeby stworzyć podstawy ogól­
nego zadowolenia (generał settle­
ment). Prem ier odpowiedział, że 
takie „general settlement“ jest 
celem dążeń rządu angielskiego. 
Jest również całkiem jasne, że to 
ogólne zadowolenie nie da się u- 
zyskać przez wymianę zdań po­
między dwoma albo trzema pań­

stwami. Wciągnięcie innych 
państw do tych rozmów jest za­
tem przewidziane w późniejszym 
czasie. „Czas ten — dodał Cham­
berlain — moim zdaniem jeszcze 
nie nadszedł.

Japonia u zn a ła  rzad gen . Franco
Rząd japoński postanowił we 

wtorek uznać oficjalnie rząd gen. 
Franco. Wobec tego uznania 
del Castillo, dotychczasowy kon­

sul hiszpański w Kobe przejm ie  
obowiązki pierwszego charge d'af­
faires hiszpańskiego rządu naro­
dowego w Tokio. (ATE).

P roces w  Zamościu

„Narodowa organizacja zbrojna"
W Sądzie Okręgowym w Zamo 

ściu rozpoczęła się rozpraw a prze-

Misia misi. OeEiaosa
w Czechosłowacji

Z informacji, podawanych
przez paryskich dziennikarzy, 
który byli w Londynie, wynika, 
że min. Delbos otrzymał trudną 
misję omówienia z czeskimi sfe­
rami rządowymi kwestjii zadość­
uczynienia żądaniom, wysuica- 
nym przez Berlin W  DZIEDZI­

NIE SYTUACJI PRAWNOPAŃ- 
STW OW EJ tamtejszych Niem­
ców.

Zdaniem „Ce Soir“, Praga już 
dzisiaj przewiduje, że będzie zmu 
szona wziąć pod uwagę koniecz­
ność ustępstwa na rzecz Berlina.

(A TE).

Stanowisko Międzynarodówki Zawodowej

Oiwialimiiit l i i  I m  (wiłam

clwko członkom nielegalnej orga­
nizacji zbrojnej. Założycielem tej 
organizacji i jej kierownikiem był 
wiceprezes Stronnictwa Narodo­
wego, Kazimierz Rzewuski. Z fre 
ści aktu oskarżenia wynika, że 
Rzewuski, będąc wybitnym człon 
kiem Stronnictw a Narodowego, 
założył potajemnie nielegalny 
związek zbrojny, który rzekomo 
miał na celu czynną walkę z ko­
munizmem. Organizacja ta skła­
dała się z L zw. piątek na czele z 
instruktorami, którym Rzewuski 
dostarczał rewolwery i naboje. 
Każdy z członków składał przysię

gę przed krzyżem, przy czym ża­
den z członków nie znał składu or 
ganizacji. Dostarczone rewolwery 
systemu „Liliput** zostały przemy 
cone z Niemiec. O rganizacja po­
siadała plany działania, a m. in. 
z materiałów dostarczonych przez 
Rzewuskiego sporządzone zostały 
bomby, które następnie miano u- 
żyć do zburzenia kilku hurtowni 
żydowskich w Izbicy pow. kra- 
snystawskiego. Na wykonawcę te 
go planu wyznaczono Instruktora 
W ładysław a Plizgę, który jednak 
w ostatniej chwili cofnął się i 
rozkazu nie wykonał.

We wtorek donieśliśmy o pró­
bie porozumienia pomiędzy Mię­
dzynarodówką Zawodową a Zwią­
zkami Zawodowymi Z. S. S. R*, 
daliśmy zarazem wyraz nasze­
mu sceptycyzmowi, gdy chodzi 
o realizację tej próby. Tow. Leon 
Jouhaux, członek delegacji Mię­
dzynarodówki Zawodowej, dele­
gacji, która przebywała ostatnio 
w Moskwie, określił sytuację w wy

Uchwały Rady Ministrdw
D nia 30 listopada b. r. odbyło się pod 

przewodnictwem  p. Prem iera gen. Sła­
woj • Składkowskiego posiedzenie Ra­
dy M inistrów.

Rada M inistrów przyjęła między in- 
nym i p ro jek t ustawy o ulgach w  spła­
cie w ierzytelności hipotecznych. Na­
stępnie przyjęto p ro jekt ustawy o urno- 
rzaniu prywatno  ■ prawnych w ierzytel­
ności państwowych.

W dalszym ciągu posiedzenia Rada 
M inistrów przyjęła pro jekt now eli do  
rozporządzenia Prezydenta R zp lite j z  li­
stopada 1930 r. o ustroju m. .Gdyni 
P ro jek t ten  m. in. przedłuża odrębny 
ustrój m. Gdyni do grudnia 1943 r. oraz 
zwiększa w składzie rady m iejskiej licz 
bę członków zwykłych z wyborów z Yi

do ogólnej liczby radnych, zm niej­
szając tym samym liczbę radnych no­
minałów do y3.

Poza tym między innym i Rada m i­
nistrów  przyjęła pro jekt ustawy, prze­
dłużającej term iny obniżenia składek  
za ubezpieczenie em erytalne robotni­
ków  i pracownikótc um ysłow ych oraz 
za ubezpieczenie od w ypadków  i cho­
rób zawodowych.

wiadzie prasowym najzupełniej 
jasuo:

1. Nie może być mowy o POŁĄ 
CZENIU Międzynarodówki Zawo­
dowej z Międzynarodówką komu­
nistycznych związków zawodo­
wych („Prof intern44) ;

2. Jest mowa tylko o PRZYSTĄ 
PIENIU związków zaw., dzia­
łających na terenie ZSSR, do Mię 
dzynarodówki Zawodowej, we­
dług tych samych zasad, które o- 
bowiązują związki zawodowe 
wszelkich innych krajów.

Żadne inne kwestie i żadne in­
ne możliwości nie wchodzą w ra­
chubę. Innymi słowy: sowiecki
ruch zawodowy musiałby rozpo­
cząć od zmiany swojej ideologii, 
swojej konstrukcji organizacyjnej 
i od rewizji swego stosunku do 
sowieckich władz państwowych, 
zanim Międzynarodówka Zawo­
dowa mogłaby go uważać za rów 
norzędny czynnik swojej codzien­
nej pracy i walki.

Dwie nowe linie kolejowe
normalno-torowe

Rząd wniósł do Sejmu dwie 
ustawy dotyczące budowy kolei 
normalno - torowych.

Pierwsza połączy Wieliszew z
Nasielskiem i będzie mierzyła 25 
kilometrów. Będzie to przedłuże­
nie linii Tłuszcz — Zegrze i skró­
ci o około 30 km. połączenia ko­
lejowe pomiędzy liniami Mławską 
a W ileńską. Linia ta  będzie miaia 
duże znaczenie lokalne dla miej­
scowości położonych na prawym 
brzegu Bugu, dość silnie zaludnio­
nych i nadających się pod rozwój 
osiedli letniskowych dla mieszkań­
ców stolicy.

Koszt budowy tej linii wyniesie 
około 6.800.000 zł.

Druga projektowana linia kole­
jowa połączy najkrótszą drogę li­
nie kolejowe śląskiego i Krakow­
skiego Zagłębia ze stacjami pół­
nocno - wschodniego obszaru 
Państwa.

Linia ta wybitnie odciąży są-

O .  Z .  N .  
w Sejmie
We wtorek do p. marszałka

ri1mS i P ara Przvbyli pp. pos. 
pik. B. J. Swidziński,, prezes Ko­
ła Parlamentarnego Obozu Zjed­
noczenia Narodowego oraz pos. 
L. Tomaszkiewicz przewodniczą­
cy Grupy Poselskiej Koła Parla­
mentarnego, którzy zawiadomili 
p. Marszałka Sejmu o powstaniu 
Koła.

imieniem Koła 
pełnyn zaufaniu 
jako Marszałka

Jednocześnie 
zapewnili go o 
do jego osoby,
Sejmu.

Skład Zarządu Koła Parlamen­
tarnego Posłów i Senatorów OZN 
przedstawia się jak następuje: 
prezes Bolesław Świdziński, człon 
kowie Zrrzijdu: Janina Prystoro- 
wa, płk. Stefan Dąbkowski, Fe­
liks Gwiżdż, Stanisław Kielak, 
Wacław Długosz, Tomasz Kozłow­
ski, Michał Łazarski. Pięć miejsc 
jest jeszcze nie obsadzonych.

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ei

Program nowego Rządu Belgii
RZĄD JANSONA PRZEDSTAWIA 

SIĘ PARLAMENTOWI
Nowy gabinet przedstawił się 

we w torek parlam entow i. Dekla­
racja rządow a odczytana została 
w Izbie i Senacie — po francusku 
przez prem iera Jansona i po fla-

Jeszcze „Kagulardzi"
ARSENAŁ 

W SOIS DE BOULOGNE
W dągu przeprowadzanych we 

wtorek rano rewlzyj w Sois de Bo 
ulogne znalazła policja w jednym 
z domów 18 skrzyń zawierających 
576 granatów ręcznych.

ntandzku przez m inistra finansów 
de M ana. i,

DEKLARACJA PREMIERA 
Koła polityczne w Brukseli, ko­

mentując deklarację rządową pre 
miera Jansona, podkreślają zawar 
tą w niej wolę obrony swobód 
konstytucyjnych oraz rozwoju kul 
turalnego obu odłamóic języko­
wych ludności w ramach szeroko 
zakrojonego programu społeczne-
po­

szczególne znaczenie przypisu­
je się tu zapowiedzi stworzenia 
w dziedzinie administracji pań­
stwowej sekcyj odrębnych z języ­
kiem flam andzkim  i francuskim,

przy równoczesnym zagwaranto­
waniu jedności kierownictwa i ju­
rysdykcji.

Podczas gdy jednolitość języ­
kowa w kadrach oficerskich zo­
stanie utrzymana, jak dotych­
czas, szeregowi otrzymywać mają 
wyszkolenie wojskowe w swym ję­
zyku ojczystym. Jednostką woj­
skową pod względem językowym 
stać się ma pułk i, o ile możliwe, 
nawet dywizja.

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej nie nastąpią poważniej­
sze zmiany, gdyż deklaracja zapo­
wiada utrzymanie polityki nieza­
wisłości i całkowitego realizmu.

siednie stacje kolejowe i uprości 
pracę na stacjach węzłowych. 
Linia ta  będzie biec od Szczakowy 
do Bukowna na przestrzeni 12 
kilometrów.

Koszt tej budowy obliczony 20 
stał w przybliżeniu na 2 miliony 
złotych.

POMNIK OBROŃCY WOLl ~ 
GEN. SOWIŃSKIEGO, OD=^ 

NIĘTY W WARSZAWIE 
W DNIU 29.XI.1937

Orzeczenie arbitra
w spraw ie pracowników

Jak  słychać, powołany na,, ^  
bitra w sprawie p r a c o w ń  
Związku Nauczycielstwa P°l p.
go generalny inspektor pr-

30Marian Klott wydal dnia 
następujące orzeczenie: 

Wszycy U>£pracowmicy ZNP^.glJ<
otrzymali legalnych wy®0 P cgdyż za takie nie można ^
obwieszczeń, wywieszonych . ci 
oknach gmachu. Arbiter P° 
kuratorowi ZNP, aby {i.
wszystkich pracowników do 
cy w ciągu 3 dni. Co się tyczf ^  
leżności za czas strajku, to ti  
zdaniem arbitra — jest do 
lowania na zasadzie porożu®1® 
między przyszłym statutowym 
rządem a ogółem pracow ® *^
Jednocześnie arbiter Klott 
ził opinię, że kurator Musioł 
był upoważniony do angażotf* 
na stałe umowy nowych p ra co ^  
ków.

ZEZNANIA 
B. MIN. J. PIŁSUDSKIEGO

W uzupełnieniu spraw ozdania 
na stronicy drugiej dodajemy, iż 
b. min. Jan  Piłsudski, badany w 
charakterze świadka zeznał, że 
rzeczywiście rozm awiał z Przega 
lińskim, który prosił go o udzie­
lenie koncesji, jednak świadek od 
mówił mu udzielenia koncesji, 
tw ierdząc, iż jest uchw ała Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów  co do niezwiększania ilości 
drożdżowni. Przegaliński dziwił 
się, że „będąc ministrem, od któ­
rego to zależy odmawiam mu i 
wpierał, abym mu to załatwił a 
ja mu tłumaczyłem, że jestem 
związany „listem żelaznym**.

Nazwisko wicem inistra Starzyń 
skiego nie było w tej rozmowie 
poruszane.

KARTEL PODROŻYŁ DR
O PRZESZŁO 100% £jy

Adw. Szumański zapytuje, ^  
przed założeniem kartelu dt°2 
nie były tańsze. \t

św . Piłsudski PrzyznaJe'waiy 
istotnie drożdże, które kosztu 
1 zł. 80 gr. za kilo — po za‘ g5 
niu kartelu podrożały do 3 z • 
gr. za kilo. ,

P. STUDNICKI O SWOjW i
DZIAŁALNOŚCI POLlTYCż

Po zeznaniach tego św,a 
głos zabrał oskarżony Studfl . 
który w 40 minutowym PfZ 
wieniu tłumaczył linię s w o j e ]  ^ 
łalności politycznej w związj■ 
staw ianym i mu przez osikarzy 
la zarzutami g e rm a n a fils tw a -^ . 

W obec spóźnionej pory za .fljc' 
czernie przemówienia p. Stń ^  
kiego przewodniczący odiożr

dnia następnego. I. K.

Niedostępny grób w Pirymie
Wiadomości ze Swatego Wracza 

nie są pocieszające. Panuje tam 
mróz i zimno, jakiego od lat 
mieszkańcy tego miasteczka nie 
pamiętają. W Pirymie spadł po­
nownie obfity śnieg. Komisja buł­
garska, mimo trzykrotnej próby 
nic mogła przedostać się w głąb 
gór. Policjanci, którzy zagubili się 
w dniu wczorajszym zostali odna­
lezieni, przemarznięci i sprowa­
dzono ich do miasta. Polska ko­

misja techniczna będzie miała 
bardzo trudne zadanie i nie wia­
domo, czy zdoła dotrzeć do m iej­
sca katastrofy. Władze lokalne ro­
bią co mogą.. Posłano do schro­
nisk specjalne piecyki. Wystano 
oddział robptników do przekopy­
wania zasp śnieżnych. Oddział 
jednak powrócił, gdyż prowadze­
nie robót okazało się niemożliwe. 
Zmobilizowano oddział, składają­
cy się ze 100 osób, zaopatrzonych

w dostateczną ilość mułów i 
osłów, który będzie oddany do 
dyspozycji komisji. Mimo to 
znawcy Pirymu wątpią, czy ko­
misja nawet przy takiej pomocy 
będzie mogła podołać swemu za­
daniu.

Rsbotnicy popierajcie 
swoje pismo

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE ^ 1
_ .„tacKpMŁMIM

M JR. JACHEĆ USTĄPIŁ Z PZPN 
Znany działacz p iłkarsk i m jr. Jacheć 

ustąp ił ze stanowiska wiceprezesa Po l­
skiego Związku P iłk i Nożnej i prze­
wodniczącego wydziału spraw sędziow­
skich. Równocześnie zgłosił swoją re­
zygnację wiceprzewodniczący wydziału 
S. S. m jr Dąbrowski. Powodem  ustąpie­
nia obu działaczy były podobno nie­
porozum ienia z zarządem  P. Z. P . N.-u. 
Zarząd Polskiego Związku P iłk i Nożnej 
postanow ił powierzyć sprawy W ydzia­
łu  Spraw Sędziowskich p. M osińskiem u 
do czasu walnego zebrania P. Z. P . N., 
które się odbędzie w dniach 26 i  27 lu ­
tego 1938 r.

CRACOVIA N IE OTRZYMAŁA 
POZW OLENIA NA WYJAZD 

DO AFRYKI PÓŁNOCNEJ 
Zarząd Polskiego Związku P iłk i Noż­

nej odm ówił zezwolenia na projektow a­
ne tournee Cracovii po Afryce Północ­
nej, motywując to słabą form ą, wyka­
zaną obecnie przez Craeovię. N ato­
m iast P . Z. P . N. udzie l' reprezentacji 
śląskiej zezwolenia na rozegranie m e­
czu ze ąskiem  N iem ieckim  dnia 26 
grudnia w Bytom iu oraz rewanżowego 
spotkania w dn. 6 lutego w Katowicach, 
lub w Chorzowie.
ZARZĄD P. Z. P. N. NIE POW ZIĄŁ 

JESZCZE DECYZJI 
Na wtorkowym posiedzeniu Zarząd 

Polskiego Zw. P iłk i Nożnej rozpatry­
w ał propozycję francuskich władz p ił­

karskich, zapraszających tePx?jn lut'tli 
Polski południow  j r.a dzień «u 
do M arsylii oraz kombinowany (R 
W isły i A. K. S. na te i sam ter ;j W  
Lille. W ysłanie dwóch repreze0 
łoby oczywiście dużym ryzyk,c

P . N. na razie nicrząd P.
decyzji, czekając na opinię ^  t 0' 
związkowego p. Kałuży. P  Ką ^  pai' 
s tał zaproszony do Warszawy żako*0*”' 
bhzszym posiedzeniu z a ro d u  2 
kuje swoją opinię w tej '

IMS *
OSTATECZNY SKŁAD P ° Ln   ̂

MECZE Z NORWEGIĄ I Ujo  n ct°
Polski Związek Bokserski usta 

raj ostateczny skład na m ię“ i J L  j * 
we mecze bokserskie z Norw,e» jpi 
nią. C harakter oficjalnego 
dzypaństwowego będzie m>a o(lb ? . .1 
mecz 7. T orwegią który si? . 
w Oslo dni 5-go grudnia, j4
w Danii polscy bokserzy w" _ 
nazwą reprezentacji W a rsz a w ęcayjM- 
o s ta tii mecz o d b . iz ie  dnia a,tfw 

Skład d rn ’yny polskiej j est 
cy:

Waga musza — R otholc; " jg lti * 
K ozio łek ; piórko- a — f,°-red’' 'a
ku — W ożniaki wicz; P®. 
K olczyński; średnia — „ó\ó t 
(w Danii wystąpi P isarski) j r
Szym ura; ciężka — FJinrnck '^ptek  

W ęgrowski nie wyjeżdża 
bej formy.



Endecki redaktor skazany
za oszczerstwo

Sprawcy zamachu skrytobójczega U f ? J L ' " S s
na tow. Sita ulęd

^ iam  '6 Okręgowym w Łodzi 
tony . wczoraj na ławie oskar- 
P°svied • 0,1 Trella, redaktor od- 
iilia ^ a |ny endeckiego dzień- 
w ]j0”Ur?downik“, wychodzącego 
'ifornfnan.'u> a mającego oddział 
U(jaj **Jny  i ogłoszeniowy w

do o?1 Trella pociągnięty zosta) 
ki a , P°wiedzia!ności przez Lódz 
ftiięj r> Komitet Rob. PPS. za u- 
*936 C:£en'^ w dniu 23 sierpnia 
*U p w „Orędowniku** artyku- 
..2 u  . jyt- „Za czyje pieniądze". 
5tyc? K*eg° podw órka socjali- 
itian,  e§° ‘ podpisany przez Ro- 
typ, . Kaźmierczaka. W artykule 
k mowa» że w dniu 1 ma 
w - 6 r- dzielnica PPS. Widzew

Działaczy endeckich odstawiono do wiezieni?!

W ma*a nowy sztandar, utundo 
lisie *)rzez największego kapita- 
d z e ^ - to d z i ,  Kona, prezesa Wi- 
tlzję, . , : J M anufaktury, oraz, że 
ł be, '^ a W idzew PPS. korzysta 
jej P alnego  lokalu udzielonego 
kici^®2_ tegoż Kona przy ul. Ro-

15'ej 62 .C|ński
ty .«•Wat ,mi«niu OKRPPS. występo- 
N ac*w. Loos. 

pr2ir rpzprawie sądow ej Trella
Wjp naie się do wydrukowania
Pia ln ian eg o  artykułu i wyjaś- 
WyL e było to w okresie walki 
lo dz.rczei do rady miejskiej w

«te. podpisał artykuł,-eszw'"’ kłóry 
jąt /  si? zaufan iem  i T re lla  przy

jj rtykuł he-z zastrzeżeń .
Slti; pew°dniczący sędzia Niklew. 
H» ,  zy Każmierczak daw ał i in- 
V W m ty ?

W c Karżony: Od czasu do czasu 
. a sie akcji wyborczej.

W a ' k °o s: Czy oskarżony był 
C  za zniesławienie? 

ty . O rio n y : Spraw y są w toku 
prjf^biym w ypadku jest wyrok 
Ma) ° mocny. gdzie skazany zo- 

na grzywnę.
IfoTfr. Loos: Oskarżony niepraw 

informuje sąd. Oskarżony 
sobą dwa wyroki praw o. 

WyDne 2a zniesławienie, w jednym 
skazany został na 4 mie 

g0r)* aresztu, w drugim na 2 ty- 
aresztu.

Następnie Sąd przystępuje do 
badania św iadków .

Św. Edward Krauze, przew o­
dniczący PPS. W idzew, wyjaśnia, 
że artykuł jest mu znany i jest nie 
prawdziwy. PPS. posiada lokal w 
dzielnicy W idzew przy ul. Roki- 
cińskiej 62 już od roku 1917 i za 
lokal ten płaci ponad 200 zł. kwar 
talnie. Na 1 maja 1936 r. robotni­
cy W idzewskiej M anufaktury u- 
fundowali w łasny sztandar ze 
swoich składek.

Św. Krawczyk, skarbnik dziel­

nicy W idzew PPS.: Artykuł w 
„Orędowniku" nie odpow iada pra 
wdzie, szkodził PPS., za loka! 
PPS. płaciła.

Fakty te potwierdziło wielu 
świadków, wśród nich Uszer Kon, 
prezes W idzewskiej Manufaktury.

Po zbadaniu świadków i prze­
mówieniach stron Sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego red. Trella 
skazany został na 2 tyg. bez- 
względnego aresztu i 100 zł. 
grzywny.

W sprawie skrytobójczego za­
machu morderczego na tow. Eu­
geniusza Sita, wiceprezesa Kom:

ZOSTAŁO ODSTAWIONYCH !>U 
WIĘZIENIA. Są tot Stanisław Mi 
rocha, przewodniczący po wbito.

tetu PPS. w Tarnowie dowiaduje wego Zarządu Stronnictwa Naro-
my się, iż w kilka godzin po za­
machu przybył na miejsce p. BI- 
LEW1CZ, naczelnik wojewódzkie­
go wydziału śledczego z Krako­
wa, który objął osobiście kierow­
nictwo dochodzeń. W trakcie do­
chodzeń POLICJA ARESZTOWA­
ŁA 11 OSÓB Z SFER STRON­
NICTWA NARODOWEGO, z po­
śród których SZEŚĆ OSÓB

Wiadomości z całej Polski

ĉlkotoe
ocditwkl

t t a u .
* ł  M in o w sty th  Be 

DHMk" ,u h o * » th . wiele 
łlU Pow stałe i  i»ka- 
t(K. 0#f*»odjętych te 
*«*'«»«> 1 l»my
bOotm *,ta dc eebów 
Ł *  , AM"  «Przepisu 

u t*palowicia usuwt 
J t , .  " b b e m ie  t ie ń s  wb 
kin,, ***
k  *t,*'otti. wybiela lę- 

■matnia dziąsła

PODPALACZ UKARANY 
7-LETNIM WIĘZIENIEM.

Sąd Okręgowy w S uw r’kach ro t 
patrywał sprawę 31-letniego W ła 
dyslawa Raczkowskiego, oskarżo­
nego o podpalenie budynków swej 
Siostry, Marii Klimowiczowej.

Jak ustaliły dochodzenia, Racz­
kowski był nałogowym alkohou- 
kiem. W skutek nadużywania alko 
holu stracił pracę i przez dłuższy 
czas chodził bez zajęcia. Mie ma­
jąc pieniędzy na wódkę, wynosił 
potajemnie z domu rozmaite rze­
czy i sprzedawał je. Pewnego 
dnia Raczkowski wrócił do domu 
w stanie podchmielonym, w sku­
tek czego s :ostra jego Klimowi- 
czowa wyrzuciła go z mieszkania. 
W ówczas Raczkowski poszedł co 
miasteczka i kupił nafty, zamierza 
jąc podpalić jej domu. W  ostatniej 
chwili jednak zmienił zamiar, od­
stawił naftę i rzucił zapałkę na 
siano.

Sąd skazał go na 7 lat więzie­
nia, podkreślając w motywach, że 
Raczkowski był wprawdzie zamro 
czony alkoholem, jednak działał z 
niskich pobudek zemsty.

AUTO WPADŁO DO RZEKŁ
Na szosie między Różanką a 

Sławskiem taksówką Kornela ' ' l i ­
ty prowadzona nrzez właściciela, 
jechał lekarz dr. W ittlin ze Skole- 
go. Nagle spadło tylne koło sa ­
mochodu. Szofer, zaskoczony tym 
wypadkiem, stracił panowanie nad 
kierownicą, przełam ał barierę i 
auto spadło z wysokości 2 mtr. 
do rzeki. Cudem w prost zdołali 
się obaj pasażerow ie — przez wy 
bicie szyby w aucie — w ydostać 
z nurtów  Oporu. Dr. W ittlin do­
znał potłuczenia rąk i nóg, a szo­
fer Cohfa jest lekko ranny.

ŻYWA POCHODNIA.
W  czasie gotow ania na prymu­

sie w mieszkaniu Iwaftców, przy 
ul. Pułaskiego w Tarnow ie, nastą 
piła z niewyjaśnionych powodów 
eksplozja. W jednej chwili zajęta 
orzy prymusie 63-letnia Maria 
(waniec stanęła w płomieniach, 
tak, że domownikom przy pomo­
cy koców z trudem udało się o- 
gień ugasić. Staruszkę w stanie 
groźnym przewieziono do szpita­
la, gdzie zmarła.

ku
Górnym SlasKu

ie wypadki na kop. „Anna"
U p a ln i „A nna" w Pszowie 

kj ?rzyty się dwa ciężkie wypad- 
icze. W podziem iach ws-po 

,Qej kopalni w czasie przeła­
ż ę 1* wÓ2ków robotnik Jan  Gra- 

Niewyjaśnionej dotychczas 
'Ż p  ^ostai *ię między wózki, 
ki ®ilc okalecz enia głowy. Wóz- 

y Grabca na przestrzeni 
Nietrów i przeszły m u przez

brzuch.
P odobny  w ypadek  zdarzy ł się 

n a  te j sam ej k o p a ln i w k ilk a  go­
dzin  późn iej. R o b o tn ik  Z ygm unt 
B iernack i w p ad ł pom iędzy' wę- 
g la rk i i doznał z łam an ia  m ied n i­
cy i  ciężk ich  okaleczeń  n a  całyrm 
ciele. W stan ie  b. c iężk im  odw ie­
ziono ob ie ofiary w ypadków  do 
szp ita la .

Krew no dworcu w Katowicach
ty V

ah>wicach n a  dw orcu około 
h Ż  " i5-00 za jech a ł na p e ro n  po- 
?ię[sj_06cbow y, p rzybyw ający  z 

a ‘ s to p n iac h  w agonu sta ł 
£ k o n d u k to ró w  tego pocią-

^ ‘hitie 5 rsbstfiikńw 
> w nucie ftPodś]**

c*8s.e c-yszczenia przewo- 
k Q̂ ^ w ych w hucie „Pokój"  

jS  4a.yttl B ytom iu u legło lekkie- 
ru°iu 5 robotników. Po u- 

h **n-łłł lm  pierwszej pomocy
Pozo8tawi°no i®*1 na 

domowej.

WŚCIEKLIZNA 
W POW. OSZMIAŃSKIM

Decyzją starosty oszmiańskiego 
powiat został uznany w dalszym 
ciągu za zagrożony wścieklizną. 
Od kwietnia do chwili obecnej zo­
stało pogryzionych przez wście­
kle psy 40 osób. Na terenie powia­
tu zabito około 1.000 psów oraz 
12 krów, które dostały w ściekli­
zny. Podjęto akcję uśw iadanm ią- 
cą ludność o środkach walki z 
wścieklizną.

MONETY Z XVI WIEKU
Na podwórzu Ubezpieczalni Spo 

łecznej w Grodnie na głębokości 4

JAPOUSK1
■BIAR.Y
•B E Z .

PUDER
Z  PUSZKIEM

'uj-vriJ-
'/mefoufd.

hoi& rcuń
cena.

VZ. 1.25

metrów znaleziono w ziemi gar­
nek ze srebrnymi monetami z w i­
zerunkiem króla Zygmunta III z 
1593 roku.
ŚMIERĆ POD ZWAŁAMI ZIEMI

W  majątku Jagiellonów obok 
Wilna został zasypany ziemią pod 
czas pracy w rowie kanalizacyj­
nym robotnik Franciszek Balukie- 
wicz. Zwłoki po krótkich poszuki­
waniach wydobyto.

19-LETNIA DZIEWCZYNA
OFIARĄ GŁODU I NĘDZY

Patrol policyjny znalazł na uli­
cy 3 M aja w Wielkiej Dąbrówce 
'eżącą na chodniku bezprzytomną 
młodą dziewczynę, dającą słabe 
oznaki życia. Przewieziono ją na­
tychmiast karetką pogotowia do 
szpitala p o w ia t w Piekarach 
śl., gdzie w wyniku zabiegów le­
karskich powróciła do przytomno­
ści. Jak stwierdzono, u trata  p rzy­
tomności nastąpiła z powodu wy­
cieńczenia. Ofiarą głodu okazała 
się 19-1etnia W anda Łukaszczyk, 
ostatnio bez stałego miejsca za­
mieszkania. Chwilowo ma zapew­
niony dach nad głową, ale nie na 
długo.

do wego oraz dz&lacze endecy: 
Aleksander Bryk, Jan Pasltwicz. 
Józef Róg, Marten Krajewski i 
Walenty Nosal. LOKAL STRON­
NICTWA NARODOWEGO BYŁ 
STALE STRZEŻONY PRZEZ PO­
LICJĘ.

Nie ulega obecnie żadnej wąt­
pliwości, że zantech morderc»y 
zorganizowany został przez ende ­
ków W ODWECIE ZA USUNTĘ 
CIE PIKIET ENDECKICH Z ULIC 
TARNOWA w dniu 3 września br. 
W dniu tym robotnicy, członko­
wie P.P.S. pod kierownictwem 
Sita samorzutnie przepędzili poste 
runki endeckie.

Wkrótce on*?™ w jednym z pism 
endeckich: „Orędowniku" z  18 gni 
dnia, ukazała się korespondencja, 
w której napisano dosłownie:

„Socjaliści tarnowscy boją się, 
aby akcja narodowców z żydów nie 
przerzuciła się na socjalistów. 
Otóż zapewniamy p. SHa, że tak 
będzie*-.
Te słowa nie wymagają ża­

dnych komentarzy.
Dodajemy ,że endecy stanowią 

w Tarnowie ZNIKOMĄ GARST­
KĘ i wszystkie Ich wysiłki, by 
chwycić tu grunt pod nogami, od 
lat spełzały na niczym. Stąd ich 
wściekłość i terorystyczne pomy­
sły. Z drugiej strony, metody <e 
są POPROSTU PROWOKACJĄ 
wobec całej ludności miasta, je­
dnomyślnie potępiającej endeckich 
bandytów.

Tow. Sit, który poprostu cudem 
uratował życie (strzelano do nie­
go z odległości 3 kroków) prze­
bywa w  szpitalu, życiu jego, jak 
już pisaliśmy, nie zagraża niebez­
pieczeństwo.

Na marginesie wypadków górniczych
N ie ma dnia, by nie doniesiono 

o nowej serii wypadków górni­
czych, których ofiarą padają gór­
nicy.

Ta— jak to się wyrażono w par­
lam encie angielskim  —  „wojna w 
czasie pokoju" pozostawia wciąż 
nowe rodziny górnicze w  żałobie 
po swych najbliższych.

Jak w iadom o, stan bezpieczeń­
stwa kopalń  wybitnie się pogor­
szyły co zostało wywołane m. in. 
ograniczeniem  prac inwestycyj­
nych.

Mamy do zanotowania słuszny  
głos „Spólnoty", która pisze:

„Baronowie węglowi cały posiada­
ny kapitał amortyzacyjny w wysoko­
ści ćwierć miliarda zł„ miast rzucić w 
inwentarz — trzymają we własnej 
kieszeni, przez co inwentarz przesta­
rzały i zniszczony powoduje często 
wypadki, a także z braku sprzętu wy­
dobywa się węgiel tylko z najlep­
szych pokładów, pozostawiając odło­
giem lub zatapiając gorsze. W roku 

ff~v easTc:' ~Eggg»y-t

fi

gu, A nton i Szym ański z Ochojca. 
W pewnej chw ili chciał on zesko­
czyć, przy -ym  poślizgnął się i 
wpadł pod koła, będącego jeszcze 
w biegu pociągu. N atychm iast po­
ciąg zatrzymano i spod wagonów  
wydobyto nieprzytom nego Szy- 
mańsk ego, który odniósł pęknię­
cie nerk:, złam anie m iednicy, a ko­
ła wtgonu obcięły mu dwa palce 
u ręki. W etat ciężkim  przewie 
ziono nieszczęśliwego Szym ańskie­
go karetką pogotowia do szpitala  
m iejscowego w K atowicach, gdzie 
pozostał na kuracji. Jest jednak  
słaba nadzieja utrzym ania go przy 
życiu.

sq przyczyną powstawania róż­
nych chorób, odbierajq apetyt, 
tworzq ztq przemianę materii. 
Należy dbać o  normalne lun. 
kejonowanle żofqdlca I kiszek 
przez regularne wypróżnienia.

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA

Stosujq się p r z y  o b s t r u k c f l ,  
normuiq trawienie, czyszczą ła ­
godnie i bezboleśnie, przeciw- 
dziatajq tworzeniu S ię tłuszczu, 
wydalają s u b s t a n c i e  gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia 
Stosowane sg również skutecz­
nie w cierpieniach w a t r o  by. 
n e r e k  i p ę c h e r z a ,  k a m ic y  
żółciowej, reumotyżmie.  artre- 
tyżmie, hemoroidach i otyłoScl.

1933 było czynnych 129 kopalń, a w jm ysłu góirniczego? K ontroli pań-
r. nb. pracowali już tylko 64“ stw ow ej i spo łecznej nad pro d u k -
Czy nie mają słuszności ci, co cją? Chodzi tu o interesy ogólno- 

domagają się reorganizacji prze-1 społeczne i  o byt górników.

Przyrost ludności w Polsce
i w  innyth krajach

Ostatnio opracowane zostały w Głów­
nym Urzędzio Statystycznym dane, do­
tyczące przyrostu naturalnego ludności 
w I kwartale r. b. w niektórych pań­
stwach europejskich. W okresie tym za­
notowano w Polsce 231.060 urodzeń ży­
wych i 141.097 zgonów, w Anglii z Wa­
lią 145.490 urodzeń i 163.700 zgonów, v  
Bułgarii 40.440 urodzeń i 22.757 zgonów, 
w Czechosłowacji 66.342 urodzeń i 
58.632 zgonów, we Francji 158.605 uro­
dzeń i 177.671 agonów, w Holandii 
43X190 urodzeń i 23.211 zgonów, w Li­
twie 15.655 urodzeń i 10.656 zgonów, na 
Łotwie 9.267 urodzeń i 9.013 zgonów, w 
Niemczech 329.193 urodzeń i 231.193 
zgonów, w Norwegii 10.265 urodzeń i 
8.763 zgonów, na Węgrzech 45.059 uro­
dzeń i 34.105 zgonów, oraz we Włoszech 
157.030 urodzeń i 181.897 zgonów.

Z wymienionych państw największy

przyrost naturalny w liczbach bezwzglę­
dnych wykazują Niemcy, mianowicie 98 
tys. osób, na drugim miejscu znajduje 
się Polska — 89.963* dalej Włochy — 
72.133, Holandia — 18.879, Bułgrria — 
17.683, Węgry — 10.954, Czechosłowacja 
— 7.710, Litwa — 5.009, Norwegia — 
1.502 oraz Łotwa — 254. We Francji o- 
raz Walii zanotowano w I kwartale r. 
ubytek ludności, we Francji o 19.066 o- 
sób, zaś w Anglii o 182110 osób.

Jeśli idzie o przyrost w stosunku do 
liczby mieszkańców, największy przyrest 
naturalny wykazuje Bułgaria, mianowi­
cie 11.4 na 1000 mieszkańców, dalej Pol­
ska — 10/>, Holandia 9.0, Litwa 8.0, 
Włochy 6.7, Niemcy 5.9, Węgry 4.9, Nor­
wegia i Czechosłowacja po 24, oraz Ło­
twa — 0.9. Ubytek ludności w Anglii i 
Francji wyraził się cyfrą 1.9 na 1000 
mieszkańców.

Z wystaw warszawskich
W  Salonie Koterby (Kredyto'ca demii des Beaux Arts. A rtystka  stu  

Zjl) urządzono pośmiertną wystawę diująe sa granicą, zyskała wiele —
ś. p. Kazim. Kostynmuicza, malarza 
legionisty, b. ucznia Wyczółkowskie­
go w Krak- Akademii Szt. smar 
lego wc Lwowie przed 9 łaty. Ko- 
stynowics reprezentuje malarstwo 
pottnp-i csjonistyczne, gdzie kontrasty  
barwne są głównym czynnikiem or­
ganizacyjnym•, w  obrazie, f gdzie ko­
lor lokalny podnosi się do najw yż­
szej mocy, zaś harmonia barwna po 
lega na zrównoważeniu tonów prze­
ciwległych, Jest to spuścizna po im ­
presjonizmie, który rozjaśnił i zróż­
niczkował koloryt malarstwa współ­
czesnego na obu półkulach. Kostyno. 
wicz tworzył krajobrazy, studia por. 
tretowe (najlepszy portret własny 
artysty), wypowiadał się również w 
karykaturze. Szczególnie w czasie 
wojny światowej. Tekę tych karyka  
tu r zakupiło Muzeum Narodowe w 
Krakotoie.

Salon Garlińskiego (Mazowiecka 
S) gości wystawę Jadw. Mazaraki - 
Dziewanowskiej, ucz. paryskiej Aka-

przyswajająo sobie przede w szyst. 
kim takt t limiar kolorystyczny, — 
szczególnie w przeciwstawianiu lo- 
nów czystych, tłumionych — a iej 
dyskretne szarości przypominają  
czasami Corota, z „rzymskiego" o- 
kresu tego wielkiego pejzażysty. — 
Szczególnie udają się malarce mniej 
sze rozmiarami kompozycje figural­
ne '-nalewane akwarelą i drobne szki 
ce olejne przedstawiające krajobra­
zy z  Paryża i  okolicy.

W ystawę urządzono bez zarzutu.
K. W IN K LER.

P e łn e  za d o w o le n ie  daję

GUM..?

UJLTRA-S1LCO

CZWARTEK
17.00 Twomcróść A rtura Górskiego

— odczyt, wygł. Antoni Potocki. 
17.15 Atcie i pieśni -w s k o n a n iu

Stani Zawadzkiej.
IftiTJO „Ten cakr.riek" — slucho. 

wieko Pd Górskiej.
20.00 Wieesór Adama Wrońskiego. 
22.60 "Koncert StowHrzyszen:a .iii-

Jośm ków Dawnej Muzyki. Transmisja 
z  Koiw-erwatcmuni.

d z i e s i ę c i o l e c i e  r o z g ł o ś n i
ŚLĄSKIEJ.

Radio jesrt riziesiycialatk»Bi. I tó e . 
sięciolatk tjm dziwnym, be ttie tessę,’. 
stkle członki tego zbiorowego ciała 
dojrzały do tego wieku równocześnie 
Najpierw  była Warszawą, j»o tym  
Kraków, po tym  Poznań. Czwartą z 
rzędu rozgłośnią, która przystąpiła 
d» pracy w  polskim eterze były Ka­
towice. Oficjalne wystąpienie śląs. 

kśej rozgłośni z  własnrm programem 
odbyło się dnia 4 grudnia 1927 roku.

Była to stacja urodzona pod az zę 
śliwą gwiazdą. Dzies''ęaekiłowai^v, ;! 
lej moc w  antenie prnnremnwahi w  
sposób zdumiewający do najdalszych 
zakątków ziemi. K atow ce biły swym 
światowym zasięgiem ówczesne ~ 
w ęksae kolosy. Okazało się, że są kły 
szalne w najbardziej zapadłych zaką­
tkach cywil owanego świat*.

W ostatnich latach aktywność j-a. 
głośiri wzmsła. Przybywa do pomo­
cy „podsted1©" w  Sosnowcu, zwioh- 
sza się moc w antenie, powstaje s o ­
wy, piękny gmach, przystosowany <k> 
potrzeb rozszerzonego programu. P o  
rozgłośni lgną też Polacy z z 'em 
przyległych po drugiej stronie g ra ­
nicy.

Ratio warszawskie
CZW ARTEK, 2 grudnia 

WARSZAWA I :  6.15 Pieśń. 16.26 
Gimnastyka. 6.40 Muz. — płyty. 7.0B 
Dfcienn:k. 7.15 M u ł — płyty. S.OÓ 
Aud dla szkół. 1145 Tańce i  pśaśc. 
śląskie. 11.40 Utwory PaMo Sara sate
— płyty. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
połudn.; „Nasze melodie". Dzietiiiik. 
Pog. akt. 15.30 Wiad. gospod. łó.45 
Wądrówk: muzyczne: „Francja".
16.15 Trio salonowego Rozgłośni 
Katowickiej. 16.50 Pog. akt. 1700 
Twórrzość A rtura G rottgera — od­
czyt A. Potock'ego. 17.15 Arie i pie­
śni w wyk. Stani Zawadzkiej — so. 
pran. 17.50 Pog. i wiad. sportowe.
18.10 Skrzynka ogólna. 18.25 P ro. 
gram. 18.35 Aud. dla młodz. wiej­
skiej. 19.00 „Ten człowiek** słuchów' 
sko Pii Górskiej. 19.30 Chór „Sur­
m a" pod dyr. W . Lachmana, soio T. 
Łuczaj — bas. 19.50 Pog. ak t. 'JOjOO 
W.eczór Adama Wrońskiego. Wyk. 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń. 
Ek ego, L. Szretterówna —  śpiew, T . 
Zygadło — skrzypce. W przerwie 
o 20.45 Dziermik. 21.45 „Dziskiisz* 
spirytualizm poetycki we F rancji" — 
szkic literacki St. M.łaszewskiego
22.00 Koncert Stow. MTośnikAw Da. 
wnej Muzyki. 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA II :  13.00 Koęwert 
rozrywkowy — płyty. 14.00 Parę in- 
formacyj. 14.05 Program. 14.10 Arie 
operowe — płyty. 15.00 Jak  spę-iaić 
święto? 15.10 O rkiestra WŁ Kraj- 
kowsksego. 18.00 Rec. fortep. J. Wy. 
sockej -  Ochlewskiej. 18.50 Muzyka 
lekka — płyty. 19.55 Życie kultural­
ne stolicy. 22.00 Gawęda o sztuce -— 
wygł. Nela Samotyhowa. 22.15 Muz. 
lekka i tan. — płyty.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 D ren  
nik. Polska muzyka salonowa w wyk. 
P. Rynasa. Gawęda ze słuchaczami w 
jęz. ang. Fragm ent z powieści Jana 
W iktora p. t. „Orka na ugorze".
PIĄTEK, DN. 3 GRUDNIA B. R.

WARSZAWA L 6.15 Pieśń. 6.30 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka — płyty.
7.00 Dziennik por. 7.15 Muzyka" — 
płyty. 8.00 Aud. dla szkół 11.15 Aud. 
górnicza dla szkół. 11.40 Gra Nie. 
dzielslri — płyty. 11.67 HejnaŁ 12.03 
Wes«ła geograf a "  — aud. słowno, 
muz. W przerwie. Dziennik pełudn.
15.30 Wiald. gospod. 15.45 „Wielki 
święty i mali ludzie" — pog. J a  
dzieci młodszych — wygł. K. Ma­
kuszyński. 16.00 Rozanowa z chory, 
mi. 16.15 Ork. rozrywkowa pod dyr- 
Nagujewskiego. 16.60 Pog. aktualna.
17.00 Opieka społeczna nad umysło­
wo chorymi. 17.15 Soliści: J . Radwa 
nówna (śpiew) i W. Kochański 
(skrzypce). 17.50 Przegląd wydawn.
18.00 Kom. śniegowy i Wiad. sport.
18.10 Wiązanki wokalne — płyty
18.30 Program. 18.35 Aud. dla w si
19.00 Fragm ent słuchowiskowy: 
„Napoleon" p awła Raynala. 19.82 
Domra i g itara (z W ilna): wyk. Ed. 
C'uksza j W. Sosnowski. 20.00 Wielki 
K®nc. symf.; w przerwie ok. 21A0 
Dzńenrik. 22.50 Ostatni dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
ork. operowych — płyty. 14.00 Parę 
informacji. 14.05 Program. 14.10 Kon 
cert rozrywkowy — płyty. 15.00 Re­
portaż. 15.15 Trio sal°nOwc P, R. 
15.55 M. Fogg śpiewa piosenki.
18.00 Soliści: M. Demer .  Mikaszew- 
ski (śpew ) i S. śnieckowski (obój). 
18.50 Muzyka leklka — płyty. 19 65 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 „R°- 
niantyzm czy klasycyzm" — szkic lt. 
teracki Jana Kotlo. 22.15 P ’otonki— 
w wyk. Chevalier — płyty. 22.30 
Muz. tan. z dancingu „Cafe-Club" i 
z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien­
nik. M. F °gg  śp"ewa pioeenk. Dzień. 
Światowego Związku Polaków z za- 
granicy. Utwory f°rtep. P*dwew?kl6 
gó—w wyk. Jana Bereżyńskiego La. 
ta rn a  morska na Helu — pog. Pieś­
ni kaszubske — płyty. Wiersze W p 
centego Pola — recytuje Alina Hal. 
ska. Muzyka poważna — płyty-

INTROLIGATOR, LAT 27, od
dłuższego czasu bez pracy, poszu­
kuje zajęcia w 6woim zawodzie. 
Przyjmie także każdą inną pracę 
W iadom ość pod „Introligator**.
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SEKCJA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH POLSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ.

zaprasza na odczyt towarzysza

M ieczysława Niedziałkowskiego
redaktora  naczelnego „Robotnika" p. t . j

..Ku czemu Polska idzie?“
1) Polska i faszyzm, 2) „OZN" i obóz „narodowy*, 3) konsolida­
cja lewicy polskiej, 4) PPS, ruch ludowy i pracowniczy.

Odczyt odbędzie się w  PIĄTEK 3 GRUDNIA 1937 roku o gocz. 
8-ej wieczorem w Sali Związku Zaw. Pracowników Handlowych, 
UL. SIENNA 16.

ZARZĄD SEKCJI.

Strajk skończony
„Współpraca" niepotrzebna

Społeczeństwo m. st. W arszaw y 
było niedawno świadkiem walki 
p racowników  miejskich. Zar~ąd 
Miejski s ta ra ł się w ów czas całą 
winę za wywołanie strajku przerzu 
cić na związek klasowy.

Tymczasem obecnie Zarząd Miej 
ski stanowiskiem swoim znów 
prowokuje robotników do nowej 
walki, która nie wątpliwie musi 
wybuchnąć.

Stan jaki się wytworzył-  po 
strajku jest w pros t nie do zniesie­
nia. Na wszystkich odcinkach sto­
sow ane są represje w  stosunku do 
strajkujących, zaś interwencje u 
dyrektora Biura Personalnego P a ­
włowicza, nie odnoszą skutku.

Związek Rob. Przemysłu Spożyw­
czego dom aga się od przeszło 
dwóch miesięcy konferencji u p. 
Starzyńskiego bezskutecznie.

Sekretariat prezydenta stale od­
powiada, że b rak  czasu nie po ­
zw ala m u  na odbycie konferencji, 
a przecież sp raw a jest zbyt p o w a ­
żna by ją  można bagatelizować. 
Podczas konferencji w  czasie straj 
ku prezydent apelował do przed­
stawicieli Związków  Klasowych o 
współpracę, w yraża ł  swoją go to ­
wość konferowania ze Związkami.

Dziś już po akcji! Dziś prezy­
dent niema czasu! A robotników' 
się szykanuje i każe cierpliwie 
czekać zmiłowania.

W walce o niewierna żone
colała sie krew

W e w to rek  w ieczorem  w maj. 
Marywil, gnt. Bródno .został po­
strzelony Henryk Bączkowski, 
którego w stanie ciężkim przewie 
ziono do szpitala.

Bączkowski zezna?, że p rzy­
szedł do  Zbigniewa Różyckiego, 
zatrudnionego w m ajątku M ary­
wil i chciał widzieć się z żoną 
sw oją  ,k tóra  uciekła od niego i 
zamieszkała u Różyckiego. Bącz. 
kowski chciał naktonić żonę, by

powróciła do niego [zaopiekowa­
ła się dziećmi. Różycki nie dopu­
ścił do rozmowy między m ałżon­
kami. Pow sta ła  aw antura .  Róży­
cki zażąda?, by Bączkowski w y­
szedł z mieszkania i zagroził mu 
rewolwerem. Bączkowski nie usłu 
chał Różyckiego i postanowił cze­
kać, dokąd nie rozmówi się z żo­
ną. Różycki, wówczas wystrzeli?, 
ran iąc  niebezpiecznie Bączkow­
skiego.

Obowiązek zgłaszania chorych
n a  g r u ź lic ą

Pomiędzy projektami nowych 
ustaw, jak ie  Rząd wniósł do S ej­
mu, je s t  także projekt ustaw y o 
zwalczaniu gruźlicy.

Art. 1 ustaw y us tanaw ia  o b o ­
wiązek zg łaszan ia  każdego w y­
padku gruźlicy w postaci niebez­
piecznej d la otoczenia, k aż d o ra ­
zowej zmiany mieszkania przez 
o sobę chorą na  ta k ą  gruźlicę 
o raz  każdego w ypadku zgonu z 
gruźlicy.

Obowiązek zg?aszania obciąża 
lekarza, głowę rodziny, prze łożo­
nego zakładu .jeżeli chory prze-

KronikaorgamzaiyiiH
DZIELNICA JEROZOLIMA. W 

czwartek, o godz. 18.30 (6.30 pop.) 
szkoła partyjna.

DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA. — ] wegia, D ania

bywa w  zakładzie leczniczym ,o- 
piekuńczym, wychowawczym .po­
prawczym, więziennym i t. p.

U staw a nak?ada na gminy 
miejskie liczące ponad 15 tysięcy 
mieszkańców oraz na powiatowe 
związki samorządowe obowiązek 
zak ładania ,  u trzym ywania i p r o ­
wadzenia nieobliczonych na zysk 
przychodni przeciwgruźliczych w 

ośrodkach zdrowia, innych zakła 
dów przeciwgruźliczych oraz po­
s iadan ia  potrzebnej ilości łóżek 
szpita lnych i' sana to ry jnych  dla 
chorych gruźliczych .

W  uzasadnieniu ustawy zazn a­
czono, iż b rak  us taw odaw stw a w 
walce z gruźlicą sprawia, iż a k ­
cja przeciw gruźlicza nie daje 
wyników tak  dodatnich, jak  w 
krajach, gdzie istnieje u s taw o­
dawstwo przeciwgruźlicze (Nor- 

nglia, Włochy,
Posiedzenie Komitetu Dzielnicowego : St. Zjedn. A. P., Szw ajcaria  a

Gołębie— rozsadnikami pluskiew
W ładze administracyjne stolicy 

m a ją  za jąć  się w najbliższym 
czasie położeniem kresu dalszemu 
rozmnażaniu się gołębi, gnieżdżą 
cych się w  domach śródmieścia. 
Gołębie te, poza zanieczyszcza-- 
niem całych elewacyj domów, są 
rozsadnikam i różnych insektów,

przyczyniając się do szerzenia 
groźnej w W arszaw ie inwazji plu 
skiew.

P onadto  gołębie zanieczyszcza­
ją  niejednokrotnie odzienie p rze­
chodniów-, co ma miejsce szcze­
gólnie na pl. Trzech Krzyży, ul. 
Nowogrodzkiej i in.

odbędzie się, zamiast w środę — w 
czwartek, 2 ^grudnia o godz. 7.30 
wieczorem.

W piątek, dn. 3 b. m. o godz. 7-ej 
w. na niżej podanych Dzielnicach od 
będą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatam i 
na aktualne tematy.

WOLA - CZYSTE — Wolska 44, 
ref. tow. Stanisław Garlicki.

JEROZOLIMA — Chłodna 30, ref. 
tow. M. Sokołowski.

OCHOTA — Grójecka 94, ref. tow. 
Rafał Praga.

MOKOTÓW — Racławicka 4, ref. 
tow. A. Podniesińslci.

MARYMONT - ŻOLIBORZ—K ra­
sińskiego 10, ref. tow. Z. Szymanów 
ski.

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 
1, ref. tow. Jerzy Stefaniak.

ANNOPOL - N. BRÓDNO — Bia. 
lolęcka 51, ref. tow. Stanisław Ma­
linowski.

GROCHÓW — Dobrowoja 4 m. 1 
róg Modrzewiowej, ref. tow. Fotek.

PRAGA — Brukowa 35 m. 14 — 
ref. tow. Ludwik Cohn.

POWĄZKI — Kacza 7, ref. tow. 
Mantel.

T. U. R.
Odczyty w Stowarzyszeniu b. wię­

źniów politycznych (Senatorska Sb). 
W czwartek 2 grudnia o godz. 6 w. 
tow. ihż. Michał Król wygłosi od­
czyt na tem at: „Moje przeżycia sy­
beryjskie". Wstęp wolny dla człon­
ków i wprowadzonych gości.

wmvij** i * KtutmamD.

m arki . r\ 
p rzo d u ją c e / 1
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Biblioteka Publiczna
rozszerza swój lokal

W  dniu wczorajszym p rzekaza­
na zos ta ła  Dyrekcji Biblioteki Pu 
blicznej nowow ybudowana oficy­
na głównego gmachu Biblioteki 
przy ul. Koszykowej. W  oficynie 
znajdzie  pomieszczenie szereg 
placówek Biblioteki, a wśród nich 
czytelnia dla młodzieży p rzezna­
czona dla g imnazistów oraz ucz­
ni liceów. Będzie to pierwsza bi­
blioteka tego rodzaju  na terenie 
W arszaw y ; będzie to bowiem nie 
tylko czytelnia o charakterze u- 
żytkowym lecz i badaw czym w 
zakresie czytelnictwa tej ka tego ­
rii młodzieży.

Czytelnia zajmie pięknie w y­
posażoną salę na  I piętrze, obli­
czoną na 80 do 100 czytelników.

Czytelnia dla młodzieży z a o p a ­
trzona będzie w czasopisma (ok. 
30 tytu?ów) i bibliotekę podręcz­
ną (naraz ie  ponad  1.500 tomów). 
Księgozbiór został specjalnie do­
b rany  dla potrzeb młodych czytel 
ników, częściowo d rogą zakupów 
(przy czym wydano dotychczas 
na ten cel ponad 6.000 zł.), czę­
ściowo zaś d rogą ofiarności pu­
blicznej.

Oprócz możności korzystania z 
księgozbioru czytelni na miejscu, 
będzie prowadzone poradnictwo 
bibliograficzne o raz  kierownictwo 
w  zakresie techniki pracy umysło 
wej. Czytelnia uruchomiona b ę­
dzie w  pierwszej połowie stycz­
nia r. p.

C o grają w  tea tra ch  ?
TEATR ATENEUM wiecz. sztuka 

G. Zapolskiej ..Panna Maliczewska".
TEATR WIELKI: Nieczynny z po­

wodu strajku personelu.
TEATR NARODOWY: Wiecz.

„Człowiek, który był Czwartkiem" 
Chestertona.

TEATR POLSKI: Wiecz. widowi­
sko legionowe „Gałązka rozmarynu" 
Z. Nowakowskiego.

TEATR NOW v Dziś i codziennie 
„Skiz" — Zapolskiej.

TEATR LETNI. Dziś komedia 
Grzymały - Siedleckiego .Ormianin 
z Bevrutu".

TEATR MAŁY: Dziś współczesna 
sztuka M. Morozowicz .  Szczepkow­
skiej „Walący się dom".

TEATR KAMERALNY: Dziś ko­
media Fr. Nowe „Krystian" z Karo­

lem Adwentowiczem w roli tytułowej.
CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 

wielka rewia satyryczna: „Ktoś z 
nas zwariował'*.

TEATR MALICKIEJ gra co wie 
czór „Manę Stuart*' Słowackiego.

WIELKA REW IA. Dziś i codzian 
nie komedia muzyczna p. t . :  „Po­
dróż ooślubna". Początek o godz. 8 
wieczorem.
STOłA LNY TEATR POWSZECH 

NY. Dziś o 19 Otwocka 3 „Wesele".
TEATR „MAŁE QU1. PRO. vJiJO" 

Rewia literacka „Na pięterku" w kon 
certowym wykonaniu Miry Zimiń- 
skiej i Adolfa Dymszy na czele ca­
łego zespołu.

TEATR „8.15“ daje przedstawie­
nie „Cnotliwej Zuzanny" op. Gil­
berta.

w
których śmiertelność na gruźlicę 
oraz wypadki zachorowania sp a ­
dły znacznie poniżej umieralno, 
ści i zapadalności w Polsce.

U mieralność z gruźlicy wynosi 
w  Polsce 18 promiłle, czyli że 
gruźlica pochłania rocznie 50 ty ­
sięcy ofiar, a liczba chorych wy 
nosi w  Polsce około pól miliona.

U staw a przewiduje utworzenie 
przy ministrze Opieki Społecznej 
głównego komitetu walki z g ruź­
licą oraz komitetów w ojew ódz­
kich.

Odczyt dla członków 
Klubu Demokratycznego
Sekretariat Klubu Demokratyczne­

go podaje do wiadomości, że w n a j­
bliższy piątek, dnia 3 grudnia 1937 
r. o godz. 20-tej odbędzie się odczyt 
dla członków Klubu.

Odczyt pod tytułem „Źródła i nur­
ty  Demokracji Anglii“ —  wygłosi p. 
Wacław Rogowicz w sali Tow. Mi­
łośników Historii, Rynek Starego 
Miasto, Nr. 31 w Warszawie.

Kronika wypadków

kkbzh BOLU GŁOW Y
DLA

DOROSŁYCH
Z E

Z N A K I E M
F A B R .

PSZCZÓŁKA
iKATARZi

Z e b r a n ie  g a r b a r z y
W  czwartek, dnia 2 grudnia o 

godz. 6 wiecz. w lokalu Związku 
Chłodna 30, odbędzie się zebranie 
garbarzy  w sprawie umowy zbio­
rowej.

1 Filharmonii
SYMFONIE BEETHOVENA POD 

DYR. ABENDROTHA.
ósma symfonia F-dur Beethovena j 

była po raz pierwszy wykonana w r . ; 
1814. Kompozytor miał wtedy la t 44. j 
Można by ją  nazwać symfonią w gu- ■ 
ście włoskim, tak  jest lekka w tema • 
tach i nie złożona w budowie. Je j J 
z humorem potraktowane scherzo i 1 
menuet wyróżniają utwór z pośród I 
innych.

W dziesięć la t później dopiero, w 
r. 1824 doczekał Beethoven wykona­
nia swojej ostatniej — dziewiątej z 
kolei symfonii. Z powodu zwiększa­
jącej się głuchoty nie mógł jej już 
słyszeć. Widział jednak entuzjazm 
publiczności. „Oda do radości", jako 
myśl przewodnia dzieła, zawładnęła 
słuchaczami, wzruszyła ich jak  w 
dzień premiery wiedeńskiej pod dyr. 
Umlaufa tak  i dziś. W arunki się 
zmieniły a ćtedeło Beethovena zostało 
i zostanie jak  trw ały pomnik nie 
przemijających wartości ducha ludz­
kiego.

Herman Abendroth jak  zawsze, 
prowadził orkiestrą ze znawstwem i 
m ądrą celowością. Skupienie, dokład 
ność szczegółów, ani jednego ruchu 
zbytecznego. Brawo, głośne brau '0  na 
leży się orkiestrze (jak pięknie 
brzmiały skrzypce), która razem z 
dyrygentem potrafiła tak  wiernie 
odtworzyć całość. Et O.

N a s z a  r u b r y k a
MŁODA, inteligentna poszukuje 

posady biuralistki, ewentualnie oso­
bistej sekretarki. Stenografia. Ma­
szyna. Łaskawe zgłoszenia i warun­
ki kierować: Włocławek, Post-res-
tan t bilet loteryjny 7278.

STUDENT UNIW. PARYS, udzie- 
la lekcji języka francuskiego. Uczy 
dorosłych. Konwersacja, korespon­
dencja, tłumaozenia. Teł. 11-67-06.

TECHNIK - MECHANIK wykwa 
lifikowany kreślarz, obznajmiony z 
obrabiarkami, konstrukcjami żelaz­
nymi, dźwigami, poszukuje pracy. 
Przyjm uje kreślenie do domu. W ia­
domość telefon 12-71-78.

NAUCZYCIELKA z m aturą gim­
nazjalną i K. A. H. poszukuje posa­
dy nauczycielskiej, lub biurowej. 
Zgłoszenia pod A. P. do Redakcji 
„Robotnika" ul. Warecka 7.

OGŁOSZENIA DROBNE

g RADIO I TEtHHIKA

PATEFONY,"1”""0"' PŁYszwajcarskie i 
najnowsze nagrania. Wysyłka za 
zaliczeniem Katalogi bezpłatne 

Kadiopren, Warszawa FI, Żel. Bramy 2 
_______  959

R A D I O  A P  A R A T Y
czołowych firm ceny rewelacyjne 

18 rat. KADIOPREN. Telefunken.

Kosmos. Union. Philips U nas Już 
od 85 złotych. Przyjmujemy po­

życzki państwowe RADIOPREN 
WARSZAWA Żelazna Brama 2, Te­
lefon 527-66.

I Radio bez zaliczki I
Najmniejsze raty! Aparaty wszelkich 
firm wstawiamy na próbę. Telefon 
11.32-84. 96

R adia 3-4-5-5-7 złotowe raty. Bez 
zaliczki. Telefonować 3.45-57. 

Elektoralna 14/89. 450

NA WIERZBOWEJ —  
NIEBEZPIECZNIE.

Na ul. W ierzbowej dostał się 
pod samochód Abram Rubin, lat 
55, kupiec, zam. przy ul. Tw ardej  
nr. 5. Rubin doznał ran tłuczonych 
głowy, nosa i p rawej nogi. P rze­
wieziono go do am bulatorium po ­
gotowia ratunkowego.

POGRYZIONY PRZEZ PSA.
Dozorca domu nr. 8 na ul. Ce­

glanej, Antoni Potwinowski, zo­
stał pokąsany  przez bezpańskiego 
psa. Natychmiast zgłosił się do am 
bulatorium pogotow ia ra tunkow e­
go. Lekarz po opatrunku, skiero­
wał go na zastrzyki przeciw wście 
kliźnie do Instytutu Pasteur'a .

WYPADŁA Z TRAMWAJU.
Z tram waju linii „16“ przy zbie 

gu ul. Marszałkowskiej i Chmiel­
nej w ypad ła  w skutek  własnej nie­
ostrożności Maria Rudzińska, lat 
67, emerytka, zamieszkała w Prusz 
kowie przy ul. P rzejazd nr. 1. S ta­
ruszka doznała szeregu ogólnych 
obrażeń i przez wezv/anego leka­
rza pogotowia została  przewie­
ziona na kurację do domu.

WYPADEK PRZY PRACY.
W  czasie pracy w  drukarni przy 

ul. Dzielnej nr. 49 doznał obcięcia 
palców lewej ręki Franciszek Ka­
linowski, lat 16, pomocnik d rukar­
ski. Lekarz pogotow ia po nałoże­
niu opatrunku pozostawił go na 
miejscu.

NA|AZD KOBIET NA SKLEP.
Maria Zabieglińska, Bronisława

'HAfnN-UIBEISm»
CZEKOlADAPRZECZYJZCZMCjy

Duszyńska i Jan ina Potrzyós^ vi 
zajęły samowolnie sklep, khW b 
dc wynajęcia. Gospodarz P . „t 
w ezwał policję. Gdy 
chciał usunąć kobiety, rzuciły 
one na niego, szarpiąc ni u 1,1 0, 
dur. Dopiero przybyłych kilku U  
licjantów awanturn icze  n>eW' 
przeprowadziło na posterunek-

sty

Vice~przewodniczącemu

DLA DOROSŁY CH i  DZIECI 
D Z I A Ł A  S K U T E C Z N I E  

I Ł A G O D N I  E

t f  PO JED ytiaycu puoftECZHACH
i MPuen-nsAiria-iuseLSfUl

* « I * cli*
Prac. K om . i Inst. U ży t. P u. .«) 
Oddz. VI (tram w aje x autobd

ztici*serdeczne w y ra z y  wspófcj® 
z p o w o d u  śmierci syn a

Z A R Z A D  Z W lA j S }  
TOWARZYSZE i P** 

JA C IE L E

Nagrody naukowe
Komitet Zarządzający Kasą 

Mianowskiego przyzna w roku L j# 
cym 2 nagrody z funduszu im- . j 
ba Natansona po 2.000 zł. każda 
nagrody z funduszu im. Wojci 
Sawickiego po 650 zł. każda za P .  
z zakresu nauk ścisłych, PrI^TĄjie 
czych i humanistycznych, ogł06̂ ,  
drukiem w języku polskim w la 
1933, 34, 35 i 36.

Nowy-Świat
Chmielna

w roli głównej

P A U L A  W E S S . . .
Jej błąd — to błąd wszystkie11 

młodych dziewcząt
Pocz. seansów 5, 7, 9. 
Ceny miejsc 1.50 i  2.

F T i Ł t f W Ł f l H K l M

C o w yśw ietla ją  Kina *
ADRIA: ,,Nkrwmntfv -T> /zaczęło**.
A NT IN EA: „Po burzy** T „Diabły
dzikiego zach°dn“.
AMOR: „Ekscentryczna dama" i

„Zemsta Johna Elmana".
ACRON: „Dwa dni w raju" i „Noc 

na Broadwayu".
BIS (Elektoralna 21): „W cieniu sa­

motnej sosny" i „Flip i Flap".
ATLANTIC: „Ich stu i ona jedna”.
BAŁTYK: „Dla kobiety".
AS: „Maria S tuart" i „Zuzanna 

idzie w świat".
CASINO: „Ilalka".
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Linia Maginota".
CZARY: „Dzieci ulicy" i „Zamek ta 

jemnic".
ELITE: ..Małżeństwo z mił°ści‘‘ i

„Kusicielka".
EUROPA: ..Życie ulicy".
FAMA:,, Skłamałam".
FILHARMONIA: „Skłamałam".
FLORIDA: „Niezwyciężony Bill" i

filra polski.
FORUM: „Ucieczka Tarzana".
GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 

bramie" i d°datki.
GLORIA: „Barbara Radziwiłłówna" 

„Wesoły Biegun".
HOLLYWOOD: „Pieśń skazańców".

*•' ' '• ”  -r/. Nr. 13“ i &'
datki dźwięk°we.

IMPERIAL: „Władczyni puszczy".
ITALIA: „Zielony sygnał".
JURATA: „ P i ę t r o  wyżej" 

ne dzieci".
„Cuil°w

KOMETA: 
i rewia.

„Tak się kończy mił°ść“

MAJESTIC: „Historia iednei
nOCZ-
P7,M A J E S T I C

W niedzielę i święta o 11.45 l
poranki. fl

w sobotę i dni przedśw.
wiecz. seans dod. „

Charę*, 8 o v e r  — Je an  
w wielkim filmie

HISTORIA JEDNEJ
pa r t t -R

Dozw. a*IJ 
od 16 ■

5-15 M iS3.5.15.8.1°

N0tf
BA1 KON

M l E J  M U ,Z iem ia

p o c z
święta

__ WAżNBILETY ULGOWE 
za  wyjątkiem sobót J

NOWA TOMBOLA: „Tylko raz 
chała", . gjc *

PETIT TRIANON: „Sp°tkaU 0- 
Paryżu" z Claudet C°lbe^. tficb- 
gród Allaha" z Marleną D. 

PALLADIUM: „Gdy kwitną 
PAN: „Trójka hultajska". j T& 
POPULARNY: „Ku woln0ścl

r“ i
re-

seitc*

K O M E T A! Kino- 
Teatr
ul. Chłodna 49, lei. 6.48-51

„Tak się 
kończy miłość"

W rolach głównych: 
PA U LA  W E S S E L Y  —  W IL L Y  

FORST.
GU STAW  GRUNDGENS.

Ma s c e n i e  r e w i a

wta.
PROMIEŃ: „Covboy bohater 

w operze*'
PRAGA: „Parada W arszaw y  

wia.
PRASKIE OKO: „Płom ienne

i „Pierwsza nagr°da". t 1
RA J: „Bohater z Texasu" i ” 

j Patachcn".
IRIA LIO : „Niewidzialne
! stwo". „ s .\*e‘“ i

MASKA: „Władca podziemnego świa 
ta"  i „Dżentelmen kccha inaczej “.

MEWA: „Dzieje polskiej wyprawy 
polarnej" i „Dama Kameliowa".
MUCHA: „Skowronek" i „Krew r.a 

morzu".

d ż u n /  
C d' 

--tf*Mi*

RENA: „Senorita w masce 
gi°n ulicy.

RIVIERA: „ Ś m ie rć  czyha w _ 
ROMA: . Królowa W iktnr<a 
ROXY: „Now°czesny R °b ins 

soe".
SOKÓŁ: „B urgtheater" i 
świata".
SORRENTO: „Blond Carmen 

n'e Br°adwayu‘‘. NO**41
STYLOWY: „Dziewczęta 1

..„d*’ o,
STUDIO; „Jej największy z 
ŚWIATOWID: „Ostatni Poc“!&

blężonego miasta".
SFINKS: ..Dybuk". . «
ŚWIT: „Nie ufaj mężczyźnie ,p 
ŚWIAT: .Srebrna t o r p e d 8 .

chana rodzinka**. , jod8
TON: ,,Pł°mienne serca" i
UCIECHA: „port* A r tu r a " .  
UNIA: „Łódź pOdw°dna ni- 

wia.
VICTORIA: „Yoshihara

t f

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-W ydawniczej „Robotnik", W arszaw a, \Vafl


